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W sobotę rano 
w katastrofie samolotu 

specjalnego 
pod Smoleńskiem zginął 

prezydent RP 
Lech Kaczyński 

wraz z małżonką, 
dowódcy sił zbrojnych, 
ministrowie, politycy, 

przedstawiciele 
Rodzin Katyńskich. 

Trwa żałoba narodowa.
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      Biografia

Nasz prezydent
Działał w Solidarności. Był posłem, senatorem, ministrem 
sprawiedliwości. Sprawował funkcję prezydenta Warsza-
wy, a także prezesa Naczelnej Izby Kontroli. Od 2005 roku 
był Prezydentem Rzeczypospolitej. 

      Kraj

Tragedia, która
poruszyła świat
W sobotę 10 kwietnia o godz. 7.23 z Warszawy do Smoleń-
ska wystartował rządowy Tu-154M. Niewiele ponad półto-
rej godziny później maszyna rozbiła się, a Polska była już 
bez prezydenta. Na pokładzie samolotu było 89 pasażerów 
i 7 członków załogi. Wszyscy zginęli.

Lech Kaczyński urodził się  
w Warszawie w 1949 roku. Jego 
ojciec Rajmund Kaczyński (1922–
2005) był żołnierzem Armii Kra-
jowej i uczestnikiem powstania 
warszawskiego. Matka, Jadwiga  
z domu Jasiewicz (ur. 1926), skoń-
czyła �lologię polską. 

Prezydent z wykształcenia 
był prawnikiem, ukończył studia 
na Uniwersytecie Warszawskim. 
Doktoryzował się w 1979 roku  
w Gdańsku. Habilitację uzyskał 
jedenaście lat później. W Gdań-
sku poznał swoją przyszłą żonę 
Marię.  

W 1977 roku, za pośrednic-
twem brata, nawiązał współpracę 
z Biurem Interwencji Komitetu 
Samoobrony Społecznej KOR. 
Prowadził szkolenia z zakresu 
prawa pracy dla robotników. Rok 
później zaczął działać w Wolnych 
Związkach Zawodowych. W la-
tach 1978–1980, wraz z Joanną  
i Andrzejem Gwiazdami, pro-
wadził dla robotników wykła-
dy z prawa pracy i historii PRL.  
W sierpniu 1980 rok był doradcą 
Międzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego w Stoczni Gdań-
skiej. Jako prawnik był autorem 
części zapisów porozumień sierp-
niowych. Rok później wybrano 
go delegatem gdańskiego NSZZ 
„Solidarność" na I Zjazd Krajowy 
Delegatów związku.

W czasie stanu wojennego 
był internowany w Strzebielinku 
od grudnia 1981 do października 
1982. Od 1983 brał udział w po-
siedzeniach Tymczasowej Komisji 
Koordynacyjnej oraz w pracach 
tajnej Regionalnej Komisji Koor-
dynacyjnej NSZZ „Solidarność". 
Został  członkiem TKK, a w latach 
1987–1989 sekretarzem Krajowej 
Komisji Wykonawczej NSZZ „So-

lidarność". Od 1985 roku wcho-
dził w skład regionalnej Rady 
Pomocy Więźniom Politycznym 
w Gdańsku. W tym czasie był bli-
skim współpracownikiem Lecha 
Wałęsy. W 1989 roku brał udział  
w obradach Okrągłego Stołu (za-
siadał w zespole do spraw plurali-
zmu związkowego). 

W maju 1990 został wybrany 
na pierwszego wiceprzewodni-
czącego Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność". Był senatorem  
I kadencji (1989–1991) i człon-
kiem Obywatelskiego Klubu Par-
lamentarnego. Następnie spra-
wował mandat posła na Sejm 
I kadencji (1991–1993) z listy 
Porozumienia Obywatelskiego 
Centrum. Od 12 marca do 31 
października 1991 roku zajmo-

wał stanowisko ministra stanu do 
spraw bezpieczeństwa w Kancela-
rii Prezydenta Lecha Wałęsy, nad-
zorującego pracę Biura Bezpie-
czeństwa Narodowego. W latach 
1992-1995 był prezesem Najwyż-
szej Izby Kontroli. W 1995 roku 
po raz pierwszy kandydował na 
Prezydenta RP. 

W 2000 roku został powoła-
ny przez prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego na stanowisko 
ministra sprawiedliwości w rzą-
dzie Jerzego Buzka, zastępując 
Hannę Suchocką. Jako Prokurator 
Generalny wydał m.in. wytyczne 
dla prokuratorów, aby w większo-
ści spraw występowali do sądów 
o zastosowanie tymczasowego 
aresztowania dla podejrzanych.

Rok później, razem z bra-
tem, powołał partię Prawo  
i Sprawiedliwość. W tym samym 
roku uzyskał mandat posła na 
Sejm IV kadencji. Od 18 listo-
pada 2002 do 22 grudnia 2005 
roku zajmował stanowisko pre-
zydenta miasta stołecznego War-
szawy. Lech Kaczyński został 
wybrany na prezydenta miasta  
w pierwszych wyborach bezpo-
średnich z ramienia PiS. Pod-
czas jego kadencji obchodzono 
60. rocznicę wybuchu powstania 
warszawskiego. Przy tej okazji 
prezydent otworzył Muzeum Po-
wstania Warszawskiego. 

W wyborach prezydenckich 
w 2005 roku w drugiej turze po-
konał Donalda Tuska i został Pre-
zydentem RP. W ciągu ostatnich 
lat deklarował poparcie starań 
Gruzji i Ukrainy w kwestii ich ak-
cesji do NATO i UE. 

Niestety, 10 kwietnia Lech 
Kaczyński – wraz z żoną Marią 
oraz  wybitnymi postaciami sce-
ny politycznej i społecznej kraju 
oraz załogą samolotu – zginął  
w katastro�e samolotu pod Smo-
leńskiem Prezydent leciał na ob-
chody 70. Rocznicy Zbrodni Ka-
tyńskiej. 

oprac. Szyw

Lech Kaczyński Prezydentem RP był od 2005 roku

Pierwsze, niejasne donie-
sienia mediów, dawały jeszcze 
nadzieję na to, że ktoś przeżył 
katastrofę, jednak o 11.06 Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych 
o�cjalnie ogłosiło, że 

zginęli wszyscy
którzy znajdowali się na po-

kładzie Tupolewa. 
Samolot podszedł do lądowa-

nia zbyt nisko, zahaczył skrzydłem 
o drzewa i roztrzaskał się półtora 
kilometra od pasa startowego. Tej 
katastrofy nie mógł nikt przeżyć 
– lekarze stwierdzili później, że 
wszystkie o�ary zginęły od impe-
tu uderzenia i od oparzeń. Ciało 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
zostało zidenty�kowane w nocy z 
10 na 11 kwietnia i tego samego 
dnia sprowadzone do kraju. Iden-
ty�kacja ciał o�ar katastrofy może 
potrwać nawet kilka tygodni.

W chwili, w której zamykany 
był ten numer CLI trwały jeszcze 
badania „czarnych skrzynek” pre-
zydenckiego samolotu, dlatego 
nieznane są jeszcze 

przyczyny katastrofy
Pewne jest jednak, że tego 

dnia nad lotniskiem Smoleńsk-
Siewiernyj panowała fatalna po-
goda, a samo lotnisko było okre-
ślane przez pilotów jako „jedno 
z najtrudniejszych, na jakich 
przyszło im lądować”. Rządowy 
Tupolew, choć wiekowy, był do-
datkowo wyposażony w aparatu-
rę pozwalającą lądować w takich 
warunkach, ale urządzenia te nie 
były przydatne na wojskowym 
lotnisku w Smoleńsku, które nie 
posiada odpowiedniej aparatury 
nadawczej. Strona rosyjska pod-
kreśla, że kontrolerzy sugerowali 
załodze samolotu wybór innego 
lotniska, ale mimo tych ostrze-

żeń, polscy piloci zdecydowali 
się na lądowanie. Jednoznaczne 
stwierdzenie przebiegu zdarzeń 
będzie możliwe dopiero po ana-
lizie rozmów z wieżą kontrolną  
i zapisu „czarnych skrzynek” 
przez specjalnie powołaną komi-
sję.

Za sterami maszyny 
siedzieli doświadczeni pi-

loci – pierwszy pilot Arkadiusz 
Protasiuk spędził za sterami 
3521 godzin, a drugi pilot Ro-
bert Karol Grzywna 1939. Ich 
koledzy podkreślają, że dobrze 
znali język rosyjski, co wyklucza 
nieporozumienia w kontakcie  
z wieżą kontrolną. 

Skutkiem katastrofy będą
wcześniejsze wybory 
prezydenckie 
w naszym kraju. W chwi-

li zamykania numeru nie była 
jeszcze znana ich data (musi być 
ona wyznaczona najpóźniej dwa 
tygodnie po śmierci prezydenta), 
ale zgodnie z konstytucją powin-
ny się one odbyć nie później niż 
60 dni po ich ogłoszeniu, czyli do 
20 czerwca. Konieczne będą także 
uzupełniające wybory do Sejmu  
i Senatu RP.

Sobotnia katastrofa poru-
szyła opinię społeczną na całym 
świecie. Jednodniową żałobę 
ogłoszono między innymi w Unii 
Europejskiej i Rosji, trzydniową 
w Brazylii, w której mieszka nie-
mal milionowa Polonia, a cztero-
dniową na Litwie. Głowy innych 
państw i przewodniczący organi-
zacji międzynarodowych z całego 
świata nadesłali do Warszawy li-
sty kondolencyjne.

Jarek

Brzuska

Lech Kaczyński wraz z żoną Marią
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Lipnowianie jednoczą się w bólu i zadumie po katastrofie w Smoleńsku.
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 Lipno, podobnie jak cały 
kraj, od sobotniego poranka jest 
pogrążone w żałobie. Smutek i ból 
widać na twarzach mieszkańców, 
wszystkie imprezy sportowe i kul-
turalne odwoływano, nie czekając 
na o�cjalne komunikaty o wpro-
wadzeniu żałoby narodowej, już  
w chwili pojawienia się pierwszych 
informacji medialnych o katastro-
�e. Dyrektor Miejskiego Ośrodka 

Sportu i Rekreacji Jarosław Len-
kiewicz odwołał Turniej Brydża 
Sportowego, którego rozpoczęcie 
zaplanowano na godzinę 10.00  
w sobotę. Nie odbyły się też mecze.

11 kwietnia w sali konferen-
cyjnej Starostwa Powiatowego  
w Lipnie odbyła się nadzwyczajna 
sesja trzech rad: powiatu, gminy 
Lipno i miasta. W kościele pod 
wezwaniem Najświętszej Marii 

Panny odprawiono mszę świętą 
w intencji Prezydenta RP Lecha 
Kaczyńskiego i pozostałych o�ar 
katastrofy pod Smoleńskiem.  
W świątyni zgromadziły się wła-
dze samorządowe, przedstawiciele 
instytucji, szkół, zakładów pracy, 
radni i mieszkańcy. Uroczysto-
ściom przewodniczył proboszcz 
para�i WNMP ks. Franciszek 
Cieślak, kazanie wygłosił ks. Rafał 

Halina Sztypka:

– Szok, przerażenie, nie sposób wyrazić 
tego słowami. 10 kwietnia 2010 roku 
na zawsze pozostanie w moim sercu, 
w mojej pamięci. Pierwsze informacje 
otrzymałam od mojej przyjaciółki Zofii 
Jułgi, potem włączyłam telewizor. To, 
co zobaczyłam było przerażające. Brak 
słów, by wyrazić to, co czuję. Pytanie 
dlaczego w takich okolicznościach,  
w takim czasie? Kiedy prezydent wraz  
z małżonką i ekipą rządową jechali złożyć 
hołd tym, którzy spoczywają w Katyniu. 
Szukam, jak wszyscy Polacy, odpowie-
dzi. Może to znak dla nas wszystkich? 
Może to nowa historia, którą powinni-
śmy przeanalizować. Wiem na pewno, 
że czuję to sercem, że w życiu ważne 
jest to, by być zawsze człowiekiem. By 
nie dzielić się na opcje polityczne, na 
wyznania. Żyć godnie i szanować się 
bo życie jest kruche, nieprzewidywalne.  
W ciszy przeżywam narodową żało-
bę. Jestem z rodziną pana prezydenta  
i tych, których bliscy zginęli w katastro-
fę lotniczej 10 kwietnia, tak niespodzie-
wanie bez pożegnania, na zawsze.

Agnieszka Bieńkowska:
  

– Przeszły mnie ciarki. Myślałam, że to 
niemożliwe. O wypadku dowiedziałam 
się w sklepie. Nie ze wszystkimi poli-
tykami się zgadzałam, ale w obliczu ta-
kiej tragedii liczy się przede wszystkim 
człowiek. Jak sobie pomyślę, że oni się 
kłócili w telewizji i ja się na nich zło-
ściłam... Teraz media przekazują nam 
różne informacje, okazuje się, że to 
bardzo fajni, sympatyczni ludzie. Mieli 
swoje ideały, poglądy, którym byli wier-
ni. Każda siła polityczna jest potrzebna, 
żeby w państwie zachowana była równo-
waga. Martwi mnie osłabienie opozycji. 
W bardzo trudnej sytuacji jest premier 
Donald Tusk, który ma ogromną wła-
dzę i okazję, aby ją wykorzystać. Presja 
społeczna, jaka się wytworzyła wymaga 
od niego, aby tego nie robił. Nomina-
cje, które teraz nastąpią powinny mieć 
znamiona pluralizmu politycznego. 
Należy wybrać fachowców, a nie osoby  
z najbliższego otoczenia politycznego.

Renata Chęcka:

– Trudno było uwierzyć w tę wiado-
mość. Ciężko było ją przyjąć, czułam 
taka pustkę, żal mi rodzin tych ofiar. 
Myśli się kłębiły, niedowierzałam, że 
mogło coś takiego się wydarzyć. To 
takie pierwsze emocje, które mi towa-
rzyszyły. Kolejna myśl, że to jakiś znak. 
Wszystko, co się dzieje wokół nas ma 
jakiś głęboki sens. Ogromnie mi żal 
tych ludzi, zginął kwiat polskiej polityki. 
Kiedy opadły pierwsze emocje zadałam 
sobie pytanie, co z naszym państwem? 
W późniejszych komunikatach medial-
nych informowano, że są odpowiednie 
procedury, które wykonuje się na wy-
padek takiej sytuacji. Usłyszałam odpo-
wiedź, że nic nam nie grozi.

Ryszard Dobieszewski:

– Dotknęła nas straszna tragedia.  
W chwili zdarzenia byłem w podróży,  
z radia dowiedziałem się o tragedii pod 
Smoleńskiem. Do tego samolot rozbił 
się w miejscu szczególnie symbolicz-
nym dla Polaków. Nigdy nie sądziłem, 
że taka tragedia wydarzy się w histo-
rii naszego kraju. Każdy z nas w jakiś 
sposób przeżył tę wiadomość. Wszyscy 
jesteśmy poruszeni, każdy przeżywa to 
na swój sposób. Długo będziemy pa-
miętać. Każdy z nas powinien znaleźć 
chwilę, żeby wszystko przemyśleć, 
poukładać i pomodlić się za ofiary tej 
tragedii. Tyle nam pozostaje.
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Zieliński. Po mszy świętej samo-
rządowcy złożyli kwiaty i zapalili 
znicze pod krzyżem i pamiątkową 
fotogra�ą Lecha i Marii Kaczyń-
skich. W niedzielne południe,  
w chwili, gdy na lotnisku w Smo-
leńsku odbywało się przekazanie 
i pożegnanie przez premiera Wła-
dimira Putina trumny z ciałem 
prezydenta Kaczyńskiego, w Lipnie 
rozległy się syreny.

Przez cały tydzień w lipnow-
skich świątyniach gromadzą się  

mieszkańcy, aby modlić się w in-
tencji tragicznie zmarłych przed-
stawicieli narodu. Na urzędach  
i domach wiszą biało-czerwone �a-
gi przepasane kirem. 

Od poniedziałku w sali ślu-
bów lipnowskiego ratusza wyło-
żona jest księga kondolencyjna.  
W czasie trwania żałoby narodowej 
od godzin porannych do godziny 
20.00  można wyrazić swój żal po-
przez wpis do niej. 

Lidia Jagielska

Hołd parze prezydenckiej złożył burmistrz Lipna Janusz Dobroś

W uroczystej mszy świętej wzięły udział poczty sztandarowe
Flagi przepasane czarnym kirem zawi-

sły także na budynkach prywatnych

Eucharystię koncelebrowali ksiądz prałat Franciszek Cieślak (na pierwszym planie) i ksiądz Rafał Zieliński
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      Lekcja historii

Zbrodnia katyńska
Dokładnie 13 kwietnia 1943 roku świat obiegła informacja o odkryciu w Katyniu grobów 
polskich oficerów zamordowanych przez NKWD. Inną ważną datą jest 5 marca 1940 roku 
kiedy to Ławrientij Beria – Ludowy Komisarz Spraw Wewnętrznych ZSRR stwierdził, że 
polskich oficerów należy rozstrzelać. Masowych mordów dokonano w pierwszych dniach 
kwietnia 1940 roku. 

      Tragedie

Nagła śmierć
najwyższej władzy

Śmierć prezydenta Lecha Kaczyńskiego nie jest pierwszą 
tego typu tragedią w historii Rzeczypospolitej. W 1922 
roku zastrzelony został pierwszy prezydent II RP Gabriel 
Narutowicz. W 1943 roku w katastrofie lotniczej zginął inny 
mąż stanu, premier generał Władysław Sikorski. 

W wyniku klęski we wrześniu 
1939 roku część polskich o�cerów 
znalazła się na Kresach Wschod-
nich. Tra�li oni do sowieckich 
obozów. Wszystkich żołnierzy,  
około 15 tysięcy, skupiono w trzech 
obozach specjalnych: kozielskim, 
ostaszkowskim i starobielskim. 

5 marca 1940 roku Ławrientij 
Beria – Ludowy Komisarz Spraw 
Wewnętrznych ZSRR – skierował 
do Józefa Stalina notatkę, w której 
stwierdził, że polscy jeńcy wojen-
ni oraz więźniowie z Zachodniej 
Białorusi  i Ukrainy (18 632 osoby,  
z tego 1207 o�cerów – w tym ogó-
łem 57 proc. Polaków) są „zde-
klarowanymi i nie rokującymi 
nadziei na poprawę wrogami wła-
dzy radzieckiej”. Ponadto uznał, że 
należy ich rozstrzelać  (14,7 tys. 
jeńców i 11 tys. więźniów). Zbrod-
ni dokonano w pierwszych dniach 
kwietnia 1940 roku.

Istnieje kilka motywów pod-
jęcia takiej decyzji. Wysuwane 
są przypuszczenia o zemście,  
w tym osobistej Stalina, za porażkę  
w wojnie 1920 roku. Według in-
nych opinii, powodem była chęć 
pozbawienia narodu polskiego 
warstwy przywódczej, elity inte-
lektualnej, której przedstawiciela-
mi byli zamordowani o�cerowie, 
w części rezerwy. 

O�cerowie, policjanci i więź-
niowie zostali zamordowani w kil-
ku miejscach. Były  to lasy w oko-
licach: Katynia, Charkowa, Tweru 
(Miednoje), Kijowa i Mińska. 

W Katyniu wymordowano 
4410 jeńców z obozu kozielskiego, 
przy czym prawdopodobnie część 
skazanych zabito w Smoleńsku  
w siedzibie obwodowego NKWD. 

Konwoje z obozu w grupach od  
50 do 344 osób były organizo-
wane od 3 kwietnia do 12 maja. 
Ostatniego dnia zorganizowano 
dwa konwoje 205 osób skierowa-
nych do obozu juchnowskiego. 
Zamordowani zostali pochowani 
na miejscu w ośmiu zbiorowych 
mogiłach. Wśród o�ar zbrodni 
znaleźli się: kontradmirał Xawery 
Czernicki oraz generałowie Broni-
sław Bohatyrewicz, Henryk Min-
kiewicz i Mieczysław Smorawiń-
ski, a także jedyna kobieta – ppor. 
Janina Lewandowska.

W Charkowie zginęło 3739 
jeńców z obozu starobielskie-
go. Konwoje z obozu były or-
ganizowane od 5 kwietnia do  
12 maja. Dwa konwoje z 25 
kwietnia i 12 maja – łącznie 78 
osób – skierowano do obozu 
juchnowskiego. Zamordowani, 
w tym generałowie Leon Bille-
wicz, Stanisław Haller, Aleksan-
der Kowalewski, Kazimierz Orli-
k-Łukoski, Konstanty Plisowski, 
Franciszek Sikorski, Leonard 
Skierski i Piotr Skuratowicz, zo-
stali pochowani w zbiorowych 
mogiłach pod Charkowem,  
w VI rejonie strefy leśno-parko-
wej, 1,5 km od wioski Piatichatki.

W Twerze wymordowano 
6314 jeńców z obozu ostaszkow-
skiego. Konwoje z obozu były 
organizowane od 4 kwietnia do  
16 maja. Trzy konwoje z 29 
kwietnia, 13 i 16 maja – łącznie 
112 osób – skierowano do obozu 
juchnowskiego. O�ary mordu zo-
stały pochowane pod Kalininem,  
w miejscowości Miednoje, w po-
nad 20 zbiorowych mogiłach.

Masowy mord ominął jedynie 

395 jeńców wywiezionych z trzech 
obozów specjalnych do obozu 
juchnowskiego, a potem do gria-
zowieckiego.

Miejsce masowych grobów 
w Katyniu zostało odkryte przez 
polskich robotników przymuso-
wych z Bauzugu nr 2005 latem 
1942 r. na podstawie informacji 
miejscowej ludności rosyjskiej. 
Dokonali oni poszukiwań i po od-
kopaniu dwóch zwłok w polskim 
mundurze powiadomili władze 
niemieckie, które początkowo 
nie wykazały zainteresowania, ale 
powróciły do sprawy pod koniec 
zimy 1942/1943 roku. Prace eks-
humacyjne Niemcy rozpoczęli 
18 lutego i do 13 kwietnia 1943 
roku wydobyli ponad 400 ciał.  
W dniu tym radio berlińskie po-
dało komunikat o odnalezieniu  
w lesie katyńskim zwłok 12 000 
polskich o�cerów. 

Mimo ujawnienia tej zbrod-
ni przez ponad pół wieku  
w PRL twierdzono, że dokonali jej 
Niemcy w 1941 roku. Dopiero po 
1989 roku w Polsce można było 
o�cjalnie mówić, że sprawcami 
byli Rosjanie. 13 kwietnia 1990 
roku, podczas wizyty Prezyden-
ta RP Wojciecha Jaruzelskiego 
w Moskwie, Michaił Gorbaczow 
przekazał pochodzące z radziec-
kich archiwów dokumenty doty-
czące zbrodni katyńskiej, po raz 
pierwszy o�cjalnie przyznając, że 
zbrodni dokonało NKWD. 

O mieszkańcach z naszego 
regionu, którzy zostali zamor-
dowani w 1940 roku napiszemy  
w przyszłym numerze CLI. 

Szymon Wiśniewski

Prezydent Lech Kaczyński 
zginął w katastro�e samolotu pod 
Smoleńskiem. Nie była to pierw-
sza tego typu tragiczna śmierć gło-
wy państwa. W 1922 roku o�arą 
zamachowca padł pierwszy pre-
zydent II Rzeczypospolitej Gabriel 
Narutowicz. 

Zgodnie z Konstytucją Mar-
cową z 1921 roku prezydent miał 
być wybrany na okres siedmiu 
lat bezwzględną większością gło-
sów Sejmu i Senatu. Zgłoszono 
pięciu kandydatów do objęcia 
tego urzędu. Byli to Jan Niecisław 
Baudouin de Courtenay – kan-
dydat mniejszości narodowych, 
Ignacy Daszyński – kandydat wy-
stawiony przez PPS, Gabriel Na-
rutowicz – kandydat bezpartyjny 
wystawiony przez PSL Wyzwo-
lenie, Stanisław Wojciechowski  
– kandydat wystawiony przez PSL 
Piast oraz Maurycy Zamoyski   
– kandydat prawicy. 

Gabriel Narutowicz, jako 
pierwszy w historii Polski, został 
wybrany na urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 9 grud-
nia 1922, otrzymując 289 głosów 
liczącego 555 posłów i senatorów 
Zgromadzenia Narodowego. In-
formacja o wyborze Gabriela Na-
rutowicza na prezydenta szybko 
rozeszła się po Warszawie. Orga-
nizacje prawicowe nie zamierzały 
przyjąć do wiadomości takiej de-
cyzji Zgromadzenia Narodowego. 
Zanim posłowie i senatorowie bio-
rący udział w głosowaniu opuścili 
gmach sejmowy, zebrał się tam tłum 
demonstrantów, złożony głównie  
z młodzieży akademickiej i szkol-
nej, głośno wyrażający niezado-
wolenie z dokonanego wyboru. 
Katolicka i myśląca w kategoriach 
narodowych część społeczeństwa 
była oburzona wyborem członka 
masonerii i sympatyka mniejszo-

ści żydowskiej na stanowisko pre-
zydenta Rzeczypospolitej. 

W dniu zaprzysiężenia  
(11 grudnia 1922 roku) demon-
stranci próbowali powstrzymać 
elekta siłą, tarasując ulice prowa-
dzące do gmachu sejmowego. Za-
ledwie kilka dni po objęciu urzę-
du, 16 grudnia 1922 o godzinie 
dwunastej, zginął on w zamachu  
w galerii „Zachęta”, zastrzelo-
ny przez powiązanego z endecją 
malarza i fanatycznego nacjona-
listę Eligiusza Niewiadomskiego. 
Śmierć prezydenta była wynikiem 
agresywnej krytyki Narutowicza. 
Zabójca prezydenta uważany był 
za bohatera przez zwolenników 
Narodowej Demokracji. 

Do kolejnej tragedii doszło  
w 1943 roku. 4 lipca samolot 
Naczelnego Wodza Polskich Sił 
Zbrojnych, premiera generała 
Władysława Sikorskiego, spadł do 
wody. 

Generał Władysław Sikorski 
wracał przez Gibraltar do Londy-
nu z inspekcji sił Armii Polskiej na 
Wschodzie. Samolot, którym le-
ciał spadł do morza tuż po starcie.  
W katastro�e zginęła jego córka 
i szef sztabu Naczelnego Wodza 
Tadeusz Klimecki oraz siedem 
innych osób. Ciała córki i trzech 
innych osób mających znajdować 
się na pokładzie nigdy nie odnale-
ziono. 

Według o�cjalnych ustaleń, 
katastrofa nastąpiła z przyczyn 
technicznych, lecz część okolicz-
ności zdarzenia pozostaje niewy-
jaśniona, co sprawia, że pojawiło 
się kilka niepotwierdzonych teorii 
spiskowych dotyczących rzeko-
mego celowego spowodowania 
śmierci Sikorskiego. 

oprac. 

Szymon Wiśniewski

W katastrofie lotniczej zginął premier 
gen.  Władysław Sikorski

Prezydent Gabriel Narutowicz został 
zastrzelony
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Lech Kaczyński (prezydent RP), 
Maria Kaczyńska (małżonka pre-
zydenta RP), Ryszard Kaczorow-
ski (były prezydent RP), Joanna 
Agacka-Indecka (prezes Naczel-
nej Rady Adwokackiej), Ewa Bą-
kowska (córka gen. bryg. Mie-
czysława Smorawińskiego), gen. 
broni Andrzej Błasik (dowódca Sił 
Powietrznych), Krystyna Boche-
nek, (wicemarszałek Senatu RP), 
Anna Maria Borowska (przedsta-
wiciel Rodzin Katyńskich i innych 
stowarzyszeń), Bartosz Borowski 
(przedstawiciel Rodzin Katyńskich 
i innych stowarzyszeń), gen. dyw. 
Tadeusz Buk (Dowódca Wojsk 
Lądowych), gen. bryg. abp Mi-
ron Chodakowski (Prawosławny 
Ordynariusz Wojska Polskiego),  
Czesław Cywiński (prezes Zarzą-
du Głównego Światowego Związ-
ku Żołnierzy AK), Leszek Deptu-
ła (poseł), ppłk Zbigniew Dębski 
(członek Kapituły Orderu Wojen-
nego Virtuti Militari), Grzegorz 
Dolniak (poseł), Katarzyna Dora-
czyńska (Kancelaria Prezydenta),  
Edward Duchnowski (sekretarz 
generalny Związku Sybiraków),  
Aleksander Fedorowicz (tłumacz 
języka rosyjskiego), Janina Fe-
tlińska (senator), Jarosław Flor-
czak (funkcjonariusz BOR), Artur 
Francuz (funkcjonariusz BOR),  
gen. Franciszek Gągor (szef Szta-
bu Generalnego WP), Grażyna 
Gęsicka (posłanka), gen. bryg. 
Kazimierz Gilarski (Dowódca 
Garnizonu Warszawa), Przemy-
sław Gosiewski (poseł), ks. prałat 
Bronisław Gostomski (przedsta-
wiciel Rodzin Katyńskich i innych 
stowarzyszeń), Mariusz Handzlik 
(minister w Kancelarii Prezyden-
ta), ks. prałat Roman Indrzejczyk 
(kapelan prezydenta), Paweł Jane-
czek (funkcjonariusz BOR), Da-
riusz Jankowski (Kancelaria Pre-
zydenta). Izabela Jaruga-Nowacka 
(posłanka), o. Józef Joniec (prezes 
Stowarzyszenia Para�ada), Seba-
stian Karpiniuk (poseł), wiceadm. 
Andrzej Karweta (dowódca Mary-
narki Wojennej), Mariusz Kazana 
(dyrektor Protokołu Dyploma-
tycznego w MSZ), Janusz Kocha-
nowski (Rzecznik Praw Obywa-
telskich), gen. bryg. Stanisław 
Nałęcz-Komornicki (Kanclerz 
Orderu Wojennego Virtuti Mili-
tari), Stanisław Jerzy Komorowski 
(wiceminister obrony narodowej), 
Paweł Krajewski (funkcjonariusz 
BOR), Andrzej Kremer (wiceszef 
MSZ), ks. Zdzisław Król (b. kape-
lan Warszawskiej Rodziny Katyń-
skiej), Janusz Krupski (kierownik 
Urzędu do Spraw Kombatantów  
i Osób Represjonowanych), Janusz 
Kurtyka (prezes IPN), ks. Andrzej 
Kwaśnik (kapelan Federacji Ro-
dzin Katyńskich), gen. Bronisław 
Kwiatkowski (Dowódca Opera-
cyjny Sił Zbrojnych), Wojciech 
Lubiński (lekarz prezydenta), Ta-

deusz Lutoborski (przedstawiciel 
Rodzin Katyńskich i innych stowa-
rzyszeń), Barbara Mamińska (dy-
rektor w Kancelarii Prezydenta), 
Zenona Mamontowicz-Łojek (pre-
zes Polskiej Fundacji Katyńskiej), 
Stefan Melak (przewodniczący 
Komitetu Katyńskiego), Tomasz 
Merta (wiceminister kultury), 
Stanisław Mikke (przewodniczą-
cy Rady Ochrony Pamięci Walk  
i Męczeństwa), Aleksandra Na-
talli-Świat (posłanka), Janina 
Natusiewicz-Mirer (osoba to-
warzysząca), Piotr Nosek (funk-
cjonariusz BOR), Piotr Nurow-
ski  (prezes PKOl), Bronisława 
Orawiec-Loe�er (przedstawiciel 
Rodzin Katyńskich i innych sto-
warzyszeń), ks. ppłk Jan Osiński 
(Ordynariat Polowy WP), ks. płk 
Adam Pilch (ewangelickie dusz-
pasterstwo polowe), Katarzyna 
Piskorska (przedstawiciel Rodzin 
Katyńskich i innych stowarzy-
szeń), Maciej Płażyński (poseł),  
gen. dyw. bp Tadeusz Płoski (bi-
skup polowy Wojska Polskiego),  
gen. dyw. Włodzimierz Potasiński 
(Dowódca Wojsk Specjalnych), 
Andrzej Przewoźnik (sekretarz 
generalny Rada Ochrony Pamię-
ci Walk i Męczeństwa), Krzysztof 
Putra (wicemarszałek Sejmu RP),  
ks. prof. Ryszard Rumianek (rek-
tor UKSW), Arkadiusz Rybicki 
(poseł), Andrzej Sariusz-Skąpski 
(prezes Federacji Rodzin Katyń-
skich), Wojciech Seweryn (przed-
stawiciel Rodzin Katyńskich  
i innych stowarzyszeń), Sławomir 
Skrzypek (prezes NBP), Leszek 
Solski (przedstawiciel Rodzin Ka-
tyńskich i innych stowarzyszeń),  
Władysław Stasiak (szef Kancela-
rii Prezydenta RP), Jacek Surówka 
(funkcjonariusz BOR), Aleksan-
der Szczygło (szef BBN), Jerzy 
Szmajdziński (wicemarszałek Sej-
mu RP), Jolanta Szymanek-Deresz 
(posłanka), Izabela Tomaszewska 
(Kancelaria Prezydenta), Marek 
Uleryk (funkcjonariusz BOR),  
Anna Walentynowicz (legenda 
„Solidarności”), Teresa Walew-
ska-Przyjałkowska (Fundacja 
„Golgota Wschodu”), Zbigniew 
Wassermann (poseł), Wiesław 
Woda (poseł), Edward Wojtas 
(poseł), Paweł Wypych (minister  
w Kancelarii Prezydenta), Stani-
sław Zając (senator), Janusz Za-
krzeński (osoba towarzysząca), 
Gabriela Zych (przedstawiciel 
Rodzin Katyńskich i innych sto-
warzyszeń), Dariusz Michałowski 
(funkcjonariusz BOR), Agnieszka 
Podródka-Więcławek (funkcjo-
nariuszka BOR), Arkadiusz Pota-
siuk (kapitan samolotu), Robert 
Grzywna (członek załogi samolo-
tu), członkowie załogi samolotu: 
Andrzej Michalak, Artur Ziętek, 
Barbara Maciejczyk, Natalia Ja-
nuszko, Justyna Moniuszko.

LISTA OFIAR TRAGEDII 

POD SMOLEŃSKIEM 
10 KWIETNIA, GODZ. 8.56Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość  

o katastro昀椀e lotniczej pod Smoleńskiem,

w której zginęli

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej   
Pan Lech Kaczyński i Pani Maria Kaczyńska

oraz ostatni Prezydent RP na Uchodźstwie Pan Ryszard  
Kaczorowski, a także liczni przedstawiciele  

polskich elit społecznych i politycznych.

To jedna z największych tragedii w historii naszego kraju. Trudno 
opisać, jak wielka to strata dla naszej Ojczyzny. Słowa są zbyt małe by 

wyrazić bezmiar bólu i ciężar łez. Na usta cisną się  
pytania, na które trudno znaleźć odpowiedzi.

Dlaczego dzisiaj, kiedy mieliśmy wspólnie przeżywać doniosłe  
wydarzenia w Katyniu, kiedy cała Polska jednoczyła się wokół tego 
miejsca pamięci? Dlaczego w tym momencie, kiedy choć na chwilę 
ustawały wszelkie podziały polityczne? Doszła kolejna trudna karta  

w polskich dziejach.

W chwili tragedii w Lesie Katyńskim odbywały się ostatnie przygo-

towania do ważnych dla nas wszystkich uroczystości. Pośród zgro-

madzonych tam przedstawicieli licznych środowisk była tam także 
o昀椀cjalna delegacja naszego województwa.  

Do modlitwy za dusze pomordowanych o昀椀cerów  
dołączyli także intencje za o昀椀ary tragedii.

Oddając cześć zmarłym, składamy serdecznie kondolencje  
ich rodzinom i bliskim. Łączymy się w żałobie ze wszystkimi  

pogrążonymi w smutku Polakami.

 

W imieniu mieszkańców Województwa Kujawsko-Pomorskiego

 

Piotr Całbecki                                          Krzysztof Sikora

Marszałek Województwa                               Przewodniczący  
                                                              Sejmiku Województwa

Członkowie Prawa i Sprawiedliwości 
z powiatu lipnowskiego 

składają hołd
wszystkim o昀椀arom katastrofy lotniczej pod Smoleńskiem 

na czele

 z Panem Prezydentem RP Lechem Kaczyńskim 
i Jego Małżonką Marią

 

   Wieczny odpoczynek racz dać im Panie!



     Powiat

Prawnik radzi
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      Dobrzyń nad Wisłą

Znikające paliwo

Kolejny odcinek cotygodniowego cyklu porad prawnych.

W ubiegły wtorek policjanci odwiedzili 20- i 23-latka, by 
przedstawić im zarzuty zniszczenia linii niskiego napięcia.  
Skutkiem ich wybryku było odcięcie na ponad dwie godziny 
prądu na jednej z lipnowskich ulic.

      Lipno

Pozbawili osiedle prądu

Klasa IV Technikum Mechanicznego w Zespole Szkół Technicznych w Lipnie. Uczniowie: Radosław Baranowicz, Tomasz 
Bonkowski, Adrian Bonowicz, Marcin Byliński, Przemysław Cymerman, Michał Czarnecki, Sławomir Kośmider, Fabian 

Markowski, Jacek Nawatkowski, Dariusz Rębowski, Przemysław Stasiński, Łukasz Witkowski, Jacek Krzeszewski, Bartłomiej 
Kuberski, Jarosław Michalski, Michał Mroczkowski, Damian Rygielski, Łukasz Sugier, Radosław Wojciechowski, Radosław 

Łukiewski. Wychowawczyni Małgorzata Cichecka. 

Klasa III Liceum Profilowanego w Zespole Szkół Technicznych w Lipnie, profil kształtowanie środowiska. Uczniowie: Piotr 
Burakowski, Angelika Durkiewicz, Michał Gadomski, Marta Gołębiewska, Aleksandra Kujawska, Izabela Lewandowska, Anna 

Lidak, Adrian Orylski, Sławomir Pipczyński, Ilona Piskorska, Marzena Pyzdrowska,  Marta Skurzyńska, Monika Stasiak, 
Michał Sadowski, Anna Szarwińska, Natalia Wiśniewska, Kamil Michalski, Przemysław Tyfczyński. Wychowawczyny Edyta 

Zatora.
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Umowa darowizny

Umowa darowizny została 
uregulowana w art. 888 i następ-
nych kodeksu cywilnego. Jest ona 
szczególnie wykształconym typem 
czynności prawnej nieodpłatnej. Jej 
istota polega na tym, że darczyń-
ca zobowiązuje się do bezpłatnego 
świadczenia na rzecz obdarowane-
go kosztem swego majątku.

Szczególną instytucją, wywołu-
jącą spory i problemy w codziennym 
życiu, jest odwołanie darowizny. 
Przepisy kodeksu cywilnego prze-
widują dopuszczalność odwołania 
darowizny tylko w 2 przypadkach: 
w razie niedostatku darczyńcy oraz 
w razie niewdzięczności obdarowa-
nego.

Odwołanie darowizny z powo-
du niedostatku darczyńcy jest moż-
liwe tylko wtedy, gdy umowa jeszcze 
nie została wykonana, a stan niedo-
statku powstał już po zawarciu umo-
wy. Według art. 896 kc darczyńca 
może odwołać darowiznę jeszcze nie 
wykonaną, jeżeli po zawarciu umo-
wy jego stan majątkowy uległ takiej 
zmianie, że wykonanie darowizny 
nie może nastąpić bez uszczerbku 
dla własnego utrzymania darczyń-
cy, oczywiście odpowiednio do jego 
usprawiedliwionych potrzeb, ale bez 
uszczerbku dla ciążących na nim 
ustawowych obowiązków alimen-
tacyjnych. Jeśli chodzi natomiast  
o roszczenia darczyńcy w razie wy-
konania darowizny, to po jej wyko-
naniu odwołanie jej ze względu na 
niedostatek darczyńcy jest niedo-
puszczalne. Korzystanie z darowizn 
byłoby bowiem zbyt utrudnione, 
gdyby obdarowany musiał stale li-
czyć się z możliwością odwołania 
darowizny. Jeśli jednak po wyko-
naniu darowizny darczyńca popad-
nie w niedostatek, obdarowany ma 

obowiązek, w granicach istniejące-
go jeszcze wzbogacenia, dostarczać 
darczyńcy środków, których mu 
brak do utrzymania odpowiadające-
go jego usprawiedliwionym potrze-
bom albo do wypełniania ciążących 
na nim ustawowych obowiązków 
alimentacyjnych. Przy tym moż-
na zwolnić się od tego obowiązku 
zwracając darczyńcy wartość wzbo-
gacenia.

Druga możliwość odwołania 
darowizny (wykonanej i nie wyko-
nanej) powstaje, gdy obdarowany 
dopuścił się względem darczyńcy 
rażącej niewdzięczności. O tym, czy 
doszło do tej „rażącej niewdzięczno-
ści” i to „względem obdarowanego”, 
należy rozstrzygać na gruncie panu-
jących norm moralnych i obyczajo-
wych oraz postulatów postępowania 
wynikających ze stosunków łączą-
cych darczyńcę z obdarowanym. 
Taką rażącą niewdzięcznością może 
być np. rozpowszechnienie uwła-
czających wiadomości o darczyńcy, 
opuszczenie go w czasie choroby czy 
popełnienie przestępstwa. Ważne, 
by były to czyny, których obdaro-
wany dopuścił się bezpośrednio wo-
bec darczyńcy. Przy tym mogą być 
one popełnione także wobec osób 
bliskich dla niego,  jeżeli łączy się  
z nimi uchybienie wobec darczyń-
cy.

Prawo łączy wygaśnięcie pra-
wa odwołania darowizny z przeba-
czeniem. Nie można mianowicie 
odwołać darowizny, gdy darczyń-
ca przebaczył obdarowanemu  
z powodu dopuszczenia się wobec 
niego rażącej niewdzięczności. Nie 
można też tego uczynić po upływie 
roku od dnia, w którym  upraw-
niony do odwołania dowiedział się  
o niewdzięczności obdarowanego.

adwokat Roman Brymora

Pod koniec stycznia br. żar-
townisie za pomocą sznurka, do 
którego był przywiązany kamień, 
zerwali kable energetyczne. Pro-
wadzone śledztwo długo nie roko-
wało nadziei na wykrycie spraw-
ców. Z ich wyjaśnień wynika, że 

zimowego wieczora nudzili się  
i postanowili zabawić. Przy użyciu 
zarzutki zerwali cztery przewody. 
Spowodowali spięcie, przestraszyli 
się i uciekli.

Mężczyźni odpowiedzą przed 
sądem.                                            (aba)

Dwaj mieszkańcy Dobrzynia w piątek usłyszeli zarzut kra-
dzieży 160 litrów oleju napędowego.

Na początku kwietnia przed-
stawiciel gminnej spółdzielni 
poinformował policję o tym, 
że brakuje 160 l ropy w jednym  
z ciągników.  W efekcie pracy poli-

cjantów zatrzymano 18- i 40-latka, 
podejrzanych o kradzież. Panów  
z ich wyczynu rozliczy sąd. Funk-
cjonariusze sprawdzają, kto kupił 
skradzione paliwo.                  (aba)
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Do 10 lat więzienia grozi 
18-latkowi z gminy Dobrzyń, 
który włamał się do samo-
chodu i ukradł jego wyposa-
żenie.

      Noworodki

Witajcie na świecie!
     Dobrzyń nad Wisłą

Okradł auto

W miniony wtorek na kra-
jowej „10” wpadła war-
szawianka, która o prawie Ê
70 km/h przekroczyła do-
zwoloną prędkość.

Wiktor Szczepański urodził się  
8 kwietnia. Ważył 3,75 kg, mierzył  

58 cm. Jest drugim synem Grzegorza 
i Iwony z Bogucina. W domu na brata 

czeka Jakub.

Maja Ryszewska urodziła się 8 kwiet-
nia. Pierwsza córka Żanety i Piotra  

z Lipna ważyła 4,2 kg, mierzyła 59 cm.

Marcel Rzęsiewicz, pierwszy syn Ma-
riusza i Kseni z Dobrzynia nad Wisłą . 

Ważył 3,2 kg, urodził się 8 kwietnia. 

Kornelia Wesołkowska z Łochocina 
urodziła się 8 kwietnia. Córka Pawła  

i Izabeli ważyła 3,54 kg, mierzyła 
57 cm. W domu na siostrę czekają: 

Michał, Mateusz, Marcin, Sylwester, 
Paweł i Wiktoria.

Anna Przybyszewska urodziła się  
7 kwietnia, ważyła 3,8 kg, mierzyła  
57 cm. Jest córką Jakuba i Kasi ze 

Szpetala Górnego oraz siostrą Kacpra.

Sandra Klaudia Fabijańska ze Stalmie-
rza urodziła się 7 kwietnia. Ważyła  

3,35 kg, mierzyła 55 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Andrzeja i Moniki.

Maja Trojanowska, córka Mariusza  
i Moniki z Lipna. Urodziła się 6 kwiet-

nia, ważyła 2,7 kg, mierzyła 51 cm.  
W domu na siostrę czeka Mateusz.

Weronika Kosobudzka urodziła się  
7 kwietnia. Mierzyła 60 cm, ważyła 
3,95 kg. Jest córką Pawła i Ewy ze 
Skrwilna oraz siostrą Tymoteusza.
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Amelia Suska urodziła się 11 kwietnia. Córka Emilii i Łukasza z Bobrownik ważyła 
2,88 kg, mierzyła 53 cm. Czeka na nią siostra Julia.

Michał Sądzyński urodził się  
11 kwietnia. Syn Agnieszki i Andrzeja 

ze Skępego ważył 4,35 kg, mierzył  
58 cm. Czeka na niego siostra Mar-

tyna.

Bartosz Więcławski urodził się  
10 kwietnia. Pierwszy syn Honoraty  

i Radosława z Tłuchowa ważył 3,4 kg, 
mierzył 56 cm.
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Nastolatek usłyszał zarzuty  
w minioną środę. Dzień wcześniej 
policjanci znaleźli u niego skradzio-
ne przedmioty.

Chłopak w ostatnich dniach 
lutego włamał się do samochodu  
w Leniach Wielkich. Właściciel auta 
przyjechał w odwiedziny do rodzi-
ny. Ze względu na problem z dojaz-
dem do posesji, zostawił auto około 
200 metrów od domu. Gdy do niego 
wrócił, okazało się, że ktoś wybił 
szybę, ukradł radio, telefon samo-
chodowy i lewarek.

Łup odzyskano. 18-latek sko-
rzystał z prawa dobrowolnego pod-
dania się karze zaproponowanej 
przez prokuratora. Zapłaci za wybi-
tą szybę. Dostanie też wyrok w za-
wieszeniu, a jego zachowanie będzie 
monitorował kurator sądowy.

(aba)

     Lipno

Zbyt szybko

Kierująca nissanem micra 
na odcinku, gdzie obowiązywa-
ło ograniczenie prędkości do  
40 km/h jechała z prędkością  
109 km/h. 

33-latka obejrzała zareje-
strowany wyczyn, tłumaczyła 
się pośpiechem. Dostała mandat  
i 10 punktów karnych.

(aba)
R E K L A M AR E K L A M A



      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy wolą robić zakupy  
w małych sklepikach czy w supermarkecie?
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      Gmina Lipno 

Slalomem i główką

      Lipno

Jak za dawnych lat

– Zakupy robię w małych sklepikach. 
Mam pewność, że towar jest świeży, 
pochodzi ze sprawdzonego źródła. 
Wielka szkoda, że coraz częściej super-
markety wypierają małe rodzinne sklepy 
– mówi Danuta Zimoch z Bobrownik.

– Lubię robić zakupy w dużych skle-
pach. Plusem marketów jest większy 
wybór towarów. Do tego kupuję na spo-
kojnie, bez pośpiechu, mogę obejrzeć 
to wszystko, co znajduje się na półce 
– mówi Marianna Olewińska z Witkowa.

– Zdecydowanie wybieram małe, ro-
dzinne sklepy. Jest miło, swobodnie 
i bez pośpiechu,  otrzymuję towar 
dobrej  jakości,  a poza tym cenię so-
bie chwilę rozmowy z zaprzyjaźnioną 
właścicielką. W takich sklepikach ku-
puję i nie zamierzam tego zmieniać 
– mówi Hanna Inczewska z Lipna.

– Zazwyczaj robię zakupy w ma-
łych sklepach. Jednak gdy jestem 
w mieście, kupuję potrzebne pro-
dukty w dużych supermarketach. 
W nich wybór jest o wiele większy 
– mówi Piotr Durniat z Bobrownik.

– Ja wybieram supermarkety, po-
nieważ jest tam duży wybór towarów  
i zdecydowanie niższe ceny. Poza tym 
jest możliwość porównywania cen  
i artykułów. Chciałabym, żeby w na-
szej miejscowości powstał taki duży 
sklep – mówi Lidia Gajda z Makówca.

– Uwielbiam robić zakupy w super-
marketach, ponieważ można zupeł-
nie swobodnie wybierać produkty 
różnych firm i gatunków. Ważne jest 
też to, że można tam spędzić czas. 
Żałuję, że w mojej miejscowości są 
tylko małe sklepy, gdybym miał wy-
bór, postawiłbym na supermarket – 
mówi Radek Wiśniewski z Makówca.

     Wielgie 

Nieszczęśliwy 

wypadekUczestnicy eliminacji gminnych XXXIII Ogólnopolskie-
go Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym mu-
sieli wykazać się wiedzą z zakresu przepisów ruchu dro-
gowego, udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej  
i umiejętnością jazdy rowerem po torze przeszkód. 

KOMUNIKAT
Naczelnik Urzędu  Skarbowego w Lipnie informuje, że urząd będzie czynny  

w sobotę (24 kwietnia) w godz. od 9.00 do 13.00, natomiast kasa urzędu od 10.00 
do 12.00. Ponadto w ostatnim tygodniu kwietnia tj. od 26 do 30 kwietnia, podatnicy 
będą mogli złożyć  zeznanie podatkowe w Urzędzie Skarbowym do godz. 18.00.

R E K L A M A R E K L A M A

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

W piątek w Miejskim Centrum Kulturalnym odbyła się wystawa fotografii pt. „Żarty, żartami – wybory, wyborami”. Organiza-
torami wernisażu byli członkowie kółka fotograficznego MCK. Wystawa połączona była z happeningiem, który przedstawiał 

parlamentarne wybory. Była urna, komisja, karty do głosowania, ale nie oddawało się głosów na polityków, a na osoby wid-
niejące na fotografiach. Każda z postaci miała swoistą zabawną nazwę, wizerunki również miały żartobliwy charakter. Wśród 

kandydatów znalazł się pies o imieniu Ptyś, który wygrał wybory. Obejrzeć prace i zagłosować przybyło wiele osób, które 
 z zaciekawieniem wpatrywały się w fotografie. Na zdjęciu Monika Matysiak i Vanessa Raubic.
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Głównym celem turnieju jest 
propagowanie zasad bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym, w szcze-
gólności wśród dzieci i młodzieży 
szkolnej. W tym roku gospodarzem 
gminnych eliminacji turnieju był 
Zespół Szkół w Radomicach. Tam 
właśnie zjechały drużyny repre-
zentujące szkoły podstawowe  
i gimnazja w gminie Lipno. 

 Uczestnicy najpierw rozwiązy-
wali test, w którym musieli wykazać 
się znajomością zasad i przepisów 
o ruchu pieszych i rowerzystów. 
Sprawdzana była także wiedza  

o pierwszej pomocy przedmedycz-
nej oraz umiejętność jazdy rowerem 
po torze przeszkód.

Ostatecznie w kategorii szkół 
podstawowych bezkonkurencyjna 
okazała się reprezentacja  Trzebie-
goszcza. Wśród gimnazjów tą samą 
liczbę punktów zgromadzili ucznio-
wie Zespołu Szkół w Radomicach 
i Karnkowie. Dopiero dogrywka 
przechyliła szalę zwycięstwa na 
stronę Karnkowa. Obie zwycięskie 
drużyny przeszły do powiatowego 
etapu turnieju.

(aba)

Sekcja zwłok wykazała, że 
przyczyną utonięcia miesz-
kańca gminy Wielgie było 
dostanie się wody do płuc.

O tragedii pisaliśmy w minio-
nym tygodniu. 48-letni mężczyzna 
utonął w stawie w Suszewie. Wy-
kluczono udział w tym wypadku 
osób trzecich.

Rodzina i sąsiedzi zmarłe-
go poinformowali nas o tym, że 
mieszkaniec Suszewa, który wy-
powiadał się w tekście, podał nie-
prezycyjne informacje, za co prze-
praszamy. – To był dobry człowiek. 
Faktycznie nie mieszkał z żoną, ale 
nie oznacza to, że nie dbał o rodzi-
nę – mówią.

Nieprawdziwe były stwier-
dzenia, że zmarły był już rozwie-
dziony (sprawa była w toku) i że 
nie mieszkał z żadnym z członków 
rodziny. Razem z nim przebywało 
dziecko, którym się opiekował. 

Patrycja Wałęsa
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

To moja pierwsza kadencja na stanowisku sołtysa. 
Sołectwo mamy typowo rolnicze. Jest kilka podmiotów 
prowadzących inną działalność: firma, która zajmuje się 
produkcją kartonu oraz dom weselny i hotel. Szpiegowo 
to wieś oświetlona, uporządkowana, powstają przydomo-
we oczyszczalnie ścieków. Cieszę się, że w końcu udało się 
wyznaczyć prawidłowe położenie drogi gminnej między 
Szpiegowem a Krojczynem. Dla dzieci dojeżdżających do 
szkoły powstał nowy przystanek. Odrestaurowany został 
również krzyż przydrożny. Systematycznie naprawiamy 
drogi gminne.

Plany na przyszłość

Mamy wiele pomysłów, które chcielibyśmy wcielić  
w życie. Marzy nam się budowa chodnika i oświetlenie po-
zostałej część miejscowości. Myślimy także o najmłodszych 
mieszkańcach sołectwa. Przydałby się dla nich plac zabaw, 
ale nie mamy odpowiedniego miejsca na jego powstanie. 
Nie wiem, jak można rozwiązać tę kwestię.

Problemy wsi

Mieszkańcy mają problem z utrzymaniem małych go-
spodarstw. Ze względu na niskie dochody, bardzo ciężki 
żyje się tym rolnikom. Inną bolączką sołectwa jest brak 
świetlicy wiejskiej. Miejsca, w którym moglibyśmy się spo-
tykać.

Patrycja Wałęsa

W dzisiejszym odcinku naszego cyklu „Nietypowe formy zarobku w rolnictwie” przedsta-
wiany hodowlę zwierzątek małych, ale cennych, czyli szynszyli.

Henryka Kobyłeckiego 

ze Szpiegowa

      Powiat

Pożyteczne gryzonie

      Powiat

Wnioski wolniej
niż rok temu
Jak pokazują statystyki, rolnicy nie spieszą się ze składa-
niem wniosków o płatności bezpośrednie

W Polsce szynszyle hodowa-
ne są od 1956 roku. Powiedzieć, 
że to branża niszowa to aż za wie-
le. Pojedyncze sztuki szynszyli 
w warunkach domowych często 
posiadali hobbyści, ale o hodow-
li na większą skalę myślało dotąd 
niewielu.  

Szynszyle hoduje się w sys-
temie poligamicznym w zesta-
wach: cztery samice i jeden samiec  
w odpowiednio skonstruowanych 
i zestawionych (piętrowo, bateryj-
nie) oraz właściwie wyposażonych 
klatkach ocynkowanych. Na po-
wierzchni 15 m2 można ustawić 
60 podwójnych klatek (120 miejsc 
dla zwierzaków). Konstrukcja kla-
tek jest tak rozwiązana, że obsłu-
ga przeciętnej fermy zajmuje ok.  
1 godziny dziennie. Sprzątanie 
przeprowadza się co 7–10 dni. 
Karmienie odbywa się raz dzien-
nie.

Ciąża u szynszyli trwa ok.  
111 dni. Hodowca może uzyskać 
rocznie do czterech miotów od jed-
nej samiczki, najczęściej w jednym 
miocie rodzą się 2-3 oseski, choć 

liczba młodych może być więk-
sza. Średnie zużycie dobowe paszy  
w postaci granulatu na jedną 
sztukę wynosi ok. 25 g. Oprócz 
granulatu podajemy jeszcze wodę 
do picia i siano bardzo dobrej ja-
kości. Dojrzałość okrywy włoso-
wej zwierzęta osiągają w wieku  
7–9 miesięcy. Koszt wyhodowania 
jednej sztuki na skórę szacuje się 
na ok. 12 – 20 zł. 

Hodowla szynszyli należy 
obecnie do najbardziej opłacal-
nych na świecie, gdyż bieżąca 
produkcja skór szynszylowych nie 
pokrywa zapotrzebowania. Popyt 

na nie przewyższa podaż. Ogólne 
szacunkowe statystyki mówią, iż 
nasycenie rynku nastąpi, gdy pro-
dukcja osiągnie 1 mln szt. rocznie 
a obecnie wynosi ona ok. 200 tys. 
szt.

Aby zająć się hodowlą szyn-
szyli, konieczne jest przygotowa-
nie odpowiedniego pomieszczenia 
(suchego, izolowanego termicznie 
z możliwością wentylacji i oświe-
tlenia (temp. 15- 20°C , wilgotność 
60-75 %).

Rozpoczynając hodowlę, po-
winniśmy zakupić zwierzęta naj-
wyższej klasy, by w przyszłości 
otrzymać piękne potomstwo i do-
bre efekty ekonomiczne. Sukcesy i 
opłacalność hodowli są uzależnio-
ne od: zapewnienia dobrej jakości 
karmy i siana, regularnego karmie-
nia i pojenia,  utrzymania czysto-
ści i higieny klatek oraz pomiesz-
czenia hodowlanego, cierpliwości, 
chęci. Wielką zaletą tej hodowli 
jest brak występowania chorób  
u tych zwierząt

Piotr Wołyński

      Powiat

Siewnikowe premiery
Wiosna oznacza dla rolników początek prac polowych.

Rolników czeka m. in. zasi-
lanie azotem ozimin oraz wysiew 
zbóż jarych. Przystępując do przy-
gotowania pola pod zasiew zbóż ja-
rych trzeba pamiętać, że im mniej 
przejazdów z narzędziami, tym 
lepiej, gdyż mniej wtedy ubijamy 
glebę i ograniczamy straty wilgo-

ci pozimowej, która w przypadku 
bezdeszczowej wiosny może decy-
dować o plonowaniu. Najlepszym 
sposobem uniknięcia strat jest 
agregatowanie narzędzi. Ideałem 
byłoby zastosowanie jednego za-
gregatowanego przejazdu przygo-
towującego pole do siewu i samego 

siewu agregatem uprawowo-siew-
nym. Aby przybliżyć najnowsze 
trendy techniczne w kategorii siew-
ników, prezentujemy krótkie cha-
rakterystyki maszyn, które zyskały 
największe uznanie na marcowych 
targach Polagra 2010 Premiery.

Piotr Wołyński

Od 15 marca br. rolnicy już 
po raz siódmy mogą składać 
wnioski o przyznanie płatno-
ści w ramach systemów wspar-
cia bezpośredniego, pomocy 
�nansowej z tytułu wspierania 
gospodarowania na obszarach 
górskich oraz innych obszarach 
o niekorzystnych warunkach go-
spodarowania (ONW), a także  
o płatności z tytułu realizacji przed-
sięwzięć rolno-środowiskowych  
i poprawy dobrostanu zwierząt lub 
o przyznanie płatności rolno-śro-
dowiskowej. 

Minęły trzy tygodnie i tylko 
120 tysięcy wniosków wpłynęło do 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa – a to oznacza, że 
jest gorzej niż rok temu. Agencja 
apeluje do rolników, aby nie od-
kładali wypełniania dokumentów  
o dopłaty bezpośrednie na ostat-
nią chwilę. 

W tym roku na jednym for-
mularzu rolnicy mogą ubiegać się 

o 12 różnych płatności. Oprócz 
dopłat bezpośrednich, uzupełnia-
jących oraz do obszarów o trud-
nych warunkach gospodarowania 
we wniosku po raz pierwszy moż-
na zaznaczyć także działki objęte 
programami rolnośrodowiskowy-
mi. 

Wnioski o przyznanie dotacji 
można składać osobiście lub wysłać 
pocztą. Podstawowy termin mija  
17 maja.

Piotr Wołyński
R E K L A M A
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     Chrostkowo

Jak się żyje w... Makówcu?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Makówiec

Zo�a Gajewska

– W Makówcu mieszkam od 1972 roku. Tutaj 
wychowałam dzieci, tu jest mój dom. Żyje mi się 
tu dobrze, wszyscy mieszkańcy się znają. Mamy 
bardzo dobry dojazd do Lipna. Jednak po pod-
stawowe artykuły nie trzeba jeździć do miasta, 
bo na miejscu są dwa sklepy, oba bardzo dobrze 
zaopatrzone. Niepokoją mnie losy naszej szko-
ły podstawowej. Dzieci jest rzeczywiście  mało, 
a losy placówki niepewne. Były już nawet pla-
ny jej likwidacji, na szczęście radni Rady Gminy  
w Chrostkowie opowiedzieli się za pozostawie-
niem szkoły. Chciałabym, aby na tym stanęło.  
W naszej wsi znajduje się remiza strażacka, latem 
odbywają się zabawy, dyskoteki dla młodzieży. 
Największą bolączką mieszkańców jest zły stan 
dróg. Przybywa samochodów, sprzętu rolniczego. 
Niestety, nie idzie to w parze ze zwiększaniem licz-
by wyremontowanych odcinków dróg. 

Halina Ambroziak

– Mieszkam w tej wsi od 1949 roku. 
Uważam, że żyje się wszystkim coraz go-
rzej. Nie ma pomocy sąsiedzkiej, chęci 
współpracy, każdy myśli tylko o sobie. 
Wokół widać coraz większą biedę, nie ma 
żadnych nowych inwestycji. Makówiec nie 
rozwija się. Bardzo zły jest stan dróg. We 
wsi co prawda jest szkoła, ale do lekarza 
trzeba dojeżdżać do Chrostkowa lub do 
Lipna. Są dwa sklepy, w których można 
kupić podstawowe artykuły. Moim zda-
niem, nie zanosi się na to, że będzie się tu 
żyło lepiej.

Anna Zarębska

– Pochodzę ze Skępego, od 1960 roku miesz-
kam w Makówcu. Pracowałam w miejscowej 
szkole podstawowej, obecnie jestem na emerytu-
rze. Mieszka mi się tu dobrze, cenię sobie spokój 
i świeże powietrze. Okolica nie są zbyt piękna  
i zadbana, ale za to przy domach mamy piękne 
ogrody. Podstawowe artykuły, w tym codziennie 
świeże pieczywo,  kupuję w miejscowym sklepie. 
Konieczne są natomiast remonty dróg, które są  
w katastrofalnym stanie. Większość traktów wy-
maga utwardzenia i doprowadzenia do stanu 
użyteczności. Ważna jest również kwestia odśnie-
żania, zimą opady śniegu bardzo nam utrudniły 
życie. Niektóre drogi przez pewien czas były nie-
przejezdne, zostały odśnieżone bardzo późno.

Jan Gajewski

– Mieszkam w Makówcu od 1972 roku. Mieszka 
się tu bardzo dobrze, wszyscy sąsiedzi znają się. We 
wsi jest szkoła podstawowa, obecnie uczęszcza do niej 
39 uczniów. Budynek jest duży, natomiast dzieci coraz 
mniej. Dzięki radnym, uniknęliśmy likwidacji placówki. 
Mamy dwa sklepy, kilka �rm.  Niestety, ciągle słyszymy  
o braku środków na rozwój naszej miejscowości, na 
nowe inwestycje. Potrzeby są duże, ale przede wszyst-
kim konieczna jest budowa dróg. Po zimie są one rów-
nane, ale to niewiele daje. Z upływem czasu znowu po-
jawiają się dziury, koleiny.

Dorota Gadzińska

– W Makówcu mieszkam od 1995 
roku. Żyje mi się tu bardzo dobrze. Wieś jest 
dosyć duża, leży blisko miasta. Mam bardzo do-
bry dojazd do Lipna, ale najważniejsze zakupy i tak 
robię na miejscu, są czynne dwa sklepy. Najważniej-
sze dla mnie jest to, że mamy ładną, nową szkołę. 
Jestem mamą czworga dzieci, wszystkie chodzą do 
miejscowej szkoły podstawowej. Nastoletni ucznio-
wie dowożeni są do gimnazjum w Chrostkowie. Mam 
nadzieję, że nasza szkoła nie zostanie zlikwidowana, 
na tym straciłaby wieś, no a przede wszystkim dzie-
ci. Największym minusem jest bardzo zły stan dróg  
w Makówcu. Konieczne są remonty i budowa nowych 
traktów.

Bożena Gójska

– Mieszkam w Makówcu od urodzenia. Żyje mi się 
tu bardzo dobrze. Mamy we wsi dwa sklepy, restaura-
cję, remizę strażacką. Miejscowość jest ładnie położona, 
ale – niestety - zaniedbana. Urząd gminy robi tyle, na 
ile pozwalają fundusze. Nawiezienie materiału i zrów-
nanie dróg niewiele daje, ponieważ samochody i ciężki 
sprzęt rolniczy szybko je niszczą. Konieczny byłby ge-
neralny remont. Ogromnym problemem jest dla mnie 
zaśmiecanie okolicy i to, z przykrością muszę przyznać, 
przez mieszkańców. Wystarczy popatrzeć na przystanek 
autobusowy, okolice sklepów czy nawet tereny wokół 
posesji: wszędzie mnóstwo śmieci. Społeczność lokalna 
nie ma wspólnego celu ani umiejętności współdziałania 
dla dobra wsi. Tylko razem, wyzbywając się wzajemne-
go krytycyzmu i niechęci, moglibyśmy się coś osiągnąć. 
Nasza młodzież również nie jest dobrze zorganizowana, 
nie dba o rozwój wsi. Każdy myśli widzi tylko swój cel i 
uznaje go za jedyny, najważniejszy.

Makówiec to niewielka wieś  
w powiecie lipnowskim, admi-
nistracyjnie należąca do gminy 
Chrostkowo. Do 2009 roku w wy-
kazie urzędowym miejscowości,  

wprowadzonym w życie zarzą-
dzeniem ministra administracji, 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska z dnia 10 lipca 1980 
roku w sprawie ustalenia wykazu 

miejscowości w PRL, wieś �guro-
wała jako Makowiec. Pomyłka po-
wstała najprawdopodobniej przy-
padkowo, w trakcie sporządzania 
wykazu. W konsultacjach przepro-

wadzonych w sprawie nazwy miej-
scowości większość mieszkańców 
opowiedziała się jednak za nazwą 
Makówiec. 

Mieszkańcy narzekają na brak 
funduszy na inwestycje i  z niecier-

pliwością czekają na poprawę stanu 
dróg . Z zadowoleniem natomiast 
przyjęli wynik głosowania Rady 
Gminy w Chrostkowie w sprawie 
niezamykania szkoły podstawowej.

Lidia Jagielska
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Miasto Lipno
Maria Turska
Dorota Łańcucka
Jaromir Piotrkiewicz – 58
Kazimierz Jesionowski
Stanisław Spisz
Marek Furmański
Mieczysław Zabłocki – 1 
Wojciech Jańczak
Krzysztof Korpalski – 1
Henryk Zabłocki – 3
Paweł Banasik – 4
Andrzej Balicki
Maria Bautembach – 1
Grzegorz Nierychlewski
Kamil Komorowski

Skępe
Anna Smużewska 
Janusz Kozłowski – 16 
Stanisław Belczyński 
Sławomir Chrobak – 12
Józef Jagas
Witold Jankowski 
Halina Ewa Kalinowska
Tomasz Modest Kępczyński
Andrzej Meller
Józef Mielnik 
Zbigniew Paradowski 
Jadwiga Pawska 
Mirosław Redecki – 2
Roman Targański 
Mieczysław Weber –16 

Dobrzyń nad Wisłą
Henryk Domeradzki
Tadeusz Pogorzelski 
Żaneta Kalinowska 
Stanisław Bazan
Tomasz Grzegorz Gęsicki
Krzysztof Józef Jankowski
Remigiusz Onka – 4
Maria Pruchniewska – 8
Krzysztof Pryciak 
Wojciech Reznerowicz – 10
Paweł Skonieczny
Wojciech Woźniak – 43
Krzysztof Wyszyński 
Grzegorz Tadeusz Zych
Jerzy Żurawski – 51

Kikół
Stanisław Będlin– 17 
Leszek Celmer 
Grzegorz Chojnicki
Andrzej Daniecki
Tomasz Detmer 
Janusz Kozicki –2 
Grzegorz Lewandowski  
Sylwester Maślewski – 7

Radni miast i gmin kadencji 2006-2010
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      Plebiscyt

Sztypka, Piotrkiewicz, Żurawski na czele
      Język angielski

Szlifuj z CLI
Do końca kwietnia przyjmujemy głosy w I etapie naszego plebiscytu. Potem będziemy 
wybierać spośród trzech radnych z każdego samorządu, którzy mają najwięcej głosów.

Jedni sprawom swojej gminy 
poświęcają sporo wolnego czasu, 
znajdują czas na odwiedzenie wy-
borców nie tylko przed wyborami, 
pytają o potrzeby społeczne, ape-
lują w sprawach trudnych, są roz-
poznawani na ulicach. Są też tacy, 
którzy na sesjach nie zabierają gło-
su, przesypiają obrady, nikt o nich 
nie słyszał. Niektórzy zawsze mają 
coś do powiedzenia, nie zawsze 

z sensem, nie zawsze na temat, ale 
mówią. 

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnego ze swojej 
gminy, uważają, że jest kompe-
tentny i dobrze wypełnia swoje 
obowiązki, można wyrazić swoje 
zadowolenie poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CLI. Ku-
pony należy dostarczyć do naszej 
redakcji pocztą lub osobiście.

Do końca kwietnia z każdej 
gminy wybrana zostanie trójka 
radnych. Przez dwa miesiące pół-
�naliści będą rywalizować o tytuł 
„Wzorowego radnego”. W CLI bę-
dziemy wtedy prezentować zdjęcia 
nominowanych oraz zamieszczać 
informacje o nich. W każdej gmi-
nie wybierzemy tylko jednego 
„Wzorowego”.

Redakcja

Dariusz Mokwiński 
Jarosław Rosłonowski – 8
Małgorzata Rzepczyńska 
Mieczysław Sławkowski – 17 
Elżbieta Sadowska 
Jacek Sadowski –4 
Paweł Zagrabski – 11

Tłuchowo
Andrzej Nacfalski 
Wojciech Woźnicki
Zbigniew Wilczyński 
Elżbieta Wielgocka – 4
Alicja Jabłońska 
Wiole�a Kuczmarska – 5
Andrzej Łydziński 
Krzysztof Karpiński
Dariusz Krajewski 
Ignacy Sobiecki
Jacek Zabost– 4
Jarosław Grąbczewski 
Dariusz Krasiński  
Jarosław Sarwiński – 7
Marek Jędrzejewski – 4

Wielgie
Halina Sztypka – 135
Zofia Jułga – 6
Roman Narożny 
Ludwik Bieńkowski – 18
Eugeniusz Kowalski – 18 
Wiesław Kowalski 
Piotr Podlaszewski 
Benedykt Słomski 
Jerzy Głowiński 
Franciszek Jankowski – 4
Andrzej Brzozowski 
Ryszard Kurowski 
Adam Rejmer
Jerzy Rzekoński – 14 
Tadeusz Dąbkowski – 14

Gmina Lipno
Bohdan Nowak – 5 
Ryszard Chojnicki 
Grażyna Barbara Charyton 
Bogdan Wojciech Chojnacki 

Andrzej Chojnicki – 10
Józef Marian Górnicki 
Marek Andrzej Kalinowski 
Patryk Jasiński 
Jan Andrzej Kowalski
Mirosław Lesiński 
Zdzisław Jan Lewandowski 
Janusz Lorenc – 7
Paweł Szczepan Małkiewicz 
Stanisław Strużyński 
Leszek Szajgicki

Chrostkowo
Jerzy Żabicki 
Krystyna Wiśniewska 
Mariusz Boniecki
Karol Celmer – 4 
Paweł Chojnicki
Agnieszka Kopczyńska
Zbigniew Krzywosiński
Mirosław Lenczkiewicz
Bożena Mazur – 3 
Wojciech Nadulski
Benedykt Osada
Jarosław Radke
Józef Rutkowski
Wojciech Wiśniewski
Roman Zawadzki

Bobrowniki
Marian Gajewski – 5
Jolanta Parzniewska 
Andrzej Chojnacki
Tadeusz Gradkiewicz
Gabriel Grzegorzewski
Waldemar Gutowski
Maria Józefkowicz
Dariusz Kołaczyński
Sławomir Kraziński
Jacek Kruszyński
Longin Pietrusiński
Barbara Prylińska
Przemysław Ryniec
Janusz Sztuka
Anna Ciesielska

Uczniowie Publicznego Gimnazjum Nr 1 w Lipnie, pod kierun-
kiem Agnieszki Nierychlewskiej, zachęcają do nauki języka 
angielskiego.

Ucząc się idiomów angiel-
skich, warto wspomnieć o różni-
cach pomiędzy American i British 

English. Obie wersje rozwinęły  
w dużym stopniu odmienne sys-
temy idiomatyczne.

Znaczenie polskie   American English  British English

Talent do uprawy roślin  green thumb  green fingers
Pośpieszyć się   hop to it  jump to it
Chodzić na wagary   play hookey  play truant
Gratulacje!  More power to you!  More power to your elbow!
Pędem    in high gear  in top gear

Idiomy na literę „w”

Written all over his face – wypisane na twarzy 
When Bill was arrested his guilt was written all over his face.

Work for peanuts – pracować za marne grosze
He is a great manager but is working for peanuts and can’t a�ord any-

thing.

Wash your dirty linen in public – prać publicznie swoje brudy
In my opinion one of the worst things contributing to destruction of 

marriage is to wash your dirty linen in public.

Wash your hands of something – umywać od czegoś ręce

Watch your step! – uważaj jak idziesz!
Watch your step! �e sidewalk is icy.

White lie – niewinne kłamstewko
You said she is 25, not 17! Yes, you see it is just a white lie.

Win hands down – wygrać bez trudu 
John beat Tom again. He won hands down which proved him to be  

a real master.

Check out:
1.My relationship with John is 

full of ups and ………
a) downs
b) downstairs
c) down
2.When my mum asks father 

where he goes, he always answers 
……….. his breath.

a) above
b) over
c) under
3.�e troublesome situation 

was le� up in the …….. for a whi-
le.

a) air
b) sky
c) clouds
4.At the trial the murderer 

was asked to tell his story ………
oath.

a) in
b) under
c) behind

Odp.: 1a, 2c, 3a, 4b
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… albumu królowej popu – Madonny, bę-
dącego zapisem jej trasy koncertowej, w ramach której ar-
tystka odwiedziła także nasz kraj. Płyta nosi tytuł „Sticky  
& Sweet Tour”, złożyło się na nią kilkanaście utworów z takimi 
hitami na czele jak : „Give It 2 Me”, „She’s Not Me”, „You Must 
Love Me”. Obejrzeć można oczywiście znakomite widowisko, 
dopracowane, jak na artystkę tej klasy, w najmniejszym szcze-
góle. Madonna, mimo skończonej pięćdziesiątki, zachwyca 
znakomitą kondycją, której pozazdrościć mogłyby jej o trzy-
dzieści lat młodsze koleżanki. Zdaje się, że jeszcze niejedno-
krotnie usłyszymy o tej kontrowersyjnej gwieździe sceny…

OBEJRZEĆ… wyprodukowany ponad dziesięć lat temu,  
a jednak ciągle zaskakująco świeży, �lm Anthony’ego Minghella 
„Utalentowany pan Ripley”. Tytułowy bohater to żyjący na skra-
ju nędzy młody Nowojorczyk, który przypadkowo staje przed 
życiową szansą. Otóż nieprzyzwoicie bogaty Herbert Greenle-
af, biorąc go za przyjaciela syna, proponuje mu darmową po-
dróż do Włoch w misji specjalnej – ma sprowadzić wyrodnego 
jedynaka na łono rodziny. Tom chętnie podejmuje się tego za-
dania i bardzo szybko przekonuje się, jak smakuje „dolce vita”. 
Mało tego, wygodne życie utracjusza przypadnie mu do gustu 
na tyle, że zrobi wszystko, aby się z nim nigdy nie żegnać…  
W �lmie Minghella jedną z najlepszych życiowych ról zagrał 
Matt Damon, równie utalentowany jak bohater, w którego się 
wcielił. Tom Ripley w jego wykonaniu to człowiek charyzma-
tyczny, bezwzględny, gotów nie cofnąć się przed największą 
zbrodnią, aby osiągnąć cel, ale jednocześnie głęboko nieszczę-
śliwy, samotny, rozpaczliwie poszukujący miłości. Nie tylko 
Damon zachwyca na ekranie, równie znakomity jest Jude 
Law, w jakby stworzonej dla siebie roli Dickie’ego  Greenleafa 
– przystojnego, rozpuszczonego dziedzica rodzinnej fortuny, 
którego życie to pasmo niekończących się imprez. Interesują-
ca kreację stworzyła również Gwyneth Paltrow, która wcieliła 
się w rolę Marge – narzeczonej Dickie’ego, która po śmierci 
ukochanego zrobi wszystko, aby poznać prawdę. Na ekranie 
zobaczymy również w epizodycznej roli Cate Blanchett. Jeże-
li dodamy do tego znakomite zdjęcia Johna Seale’a i świetną 
muzykę Roberta Randlesa, to otrzymamy �lm gwarantujący 
rozrywkę na najwyższym poziomie. 

PRZECZYTAĆ…zwłaszcza młodszym czytelnikom wspa-
niałą książkę Renaty Piątkowskiej „Opowiadania dla przed-
szkolaków”. Główny bohater, Tomek, chodzi do przedszkola 
i zarówno tam, jak i w domu, ma mnóstwo niesłychanie waż-
nych zadań do wykonania. Musi pokonać mieszkające pod 
wanną smoki rurowe,  upiększyć choinkę sąsiadki, aby było 
pod nią więcej miejsca na prezenty, zwalczyć chorobę o in-
trygującej nazwie. Jakby tego było mało, każdego dnia Tomek 
musi zmagać się z dorosłymi, którzy nic a nic go nie rozumieją. 
Naprawdę, życie przedszkolaka nie jest łatwe… Opowiadania 
Piątkowskiej to wartościowa, pisana przystępnym językiem, 
lektura dla najmłodszych, propagująca postawę tolerancji  
i życzliwości dla wszystkich ludzi. 

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dom piętrowy wolnostojący 
157m, działka 815m w Czystochlebiu, 
tel. 056 687 30 64.

Kupię akordeon, tel. 666 159 039.

Sprzedam mieszkanie w bloku 48m2 Ê
3 pokojowe po remoncie 4 piętro, Ê
tel. 697 052 700.

Sprzedam dom – Jaworze, Ê
tel. 668 665 232.

Sprzedam dom w Książkach, Ê
tel. 787 662 201.

Sprzedam mieszkanie, Czaple, 66 m2 , 
garaż, bud. gospodarczy, Ê
tel. 692 149 218.

Sprzedam dom piętrowy o powierzchni 
ok 200m2 podpiwniczony, działka ok 
900m2 zabudowania gospodarcze, 
Wąbrzeźno, tel. 601 833 869.

Sprzedam ziemię 74 ary przy trasie 
Płużnica-Lisewo, w tym działki Ê
budowlane, tel. 56 688 73 17. 

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Szefowa produkcji, szwaczka (umowa-zlecenie); Trendex Company LIPNO 
ul.Okrzei 7 tel.602 511 284 , 54 287 23 63
2. Drukarz Flexo, mechanik-automatyk, kierownik produkcji, brygadzista, fakturzyst-
ka; PPHU Orpak Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05, e-mail: praca@orpak.pl
3. Mechanik maszyn i urządzeń rolniczych; Eljor Lubin 88 gm. Kikół, tel. 54 289 40 
16
4. Pracownik ds. kontroli jakości i organizacji produkcji (znajomość jęz. angielskie-
go); Zakład Ślusarski Produkcyjno-Usługowy „Andur” Dobrzyń n/W ul. Szkolna 
8/10, tel. 54 253 12 17
5. Murarz; Zakład Ogólnobudowlany W. Rycharski LIPNO ul. Lipowa 1; tel. 54 287 
46 08, 507 791 850
6. Pracownik BHP; FHU „Drwal” Lipno Pl. Dekerta 15/212, tel. 606 616 537
7. Dyrektor oddziału, doradca klienta, doradca klienta mikroprzedsiębiorstwa; Bank 
BGŻ Włocławek ul. POW 20/22, tel. 54 237 73 25
8. Kierowca kat.C i E (świadectwo kwalifikacji, kurs na przewóz rzeczy); FHU „Wi-
śniewski” Józef Wiśniewski Makówiec 106, tel. 54 287 01 71
9. Fizjoterapeuta, masażysta, pielęgniarka, ratownik, kosmetyczka (zapewnione 
zakwaterowanie i wyżywienie); sanatorium „Panorama Morska” Jarosławiec, tel. 94 
348 27 73 (Magdalena Kondrat)
10. Kierownik budowy; Budex S.J. LIPNO ul. Budowlana 7 Lipno, tel. 54 287 38 21
Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES
Wielka Brytania: szwaczka, rzeźnik wykrawacz
Norwegia: projektant dróg, mechanik silników motorowych, inżynier geodeta, lekarz 
stomatolog, kucharz/szef kuchni
Czechy: pielęgniarka ogólna, technik dentystyczny, pracownik call center, operator 
CNC
Hiszpania: animator kultury
Cypr: mechanik A/C, technicy do naprawy telefonów komórkowych
Dania: lekarz – różne specjalizacje, lekarz kardiolog, lekarz radiolog
Francja: baman/barmanka, kelner/kelnerka, kucharz/kucharka, recepcjonistka/
recepcjonista, pracownik do sprzątania, pracownik do obsługi gości, pracownik do 
organizacji i obsługi przyjęć, pracownik do obsługi parkingu, pracownik w barze 
szybkiej obsługi, pracownik do sprzedaży biletów, bagażowy, pracownik call center, 
animator, sprzedawca
Niemcy: lekarz pediatra, pielęgniarka, opiekun społeczny, kelner, kucharz
Irlandia: agent sprzedaży
Polska: manager sprzedaży, specjalista elektryk, inżynier elektryk
Holandia: zbiór truskawek, sortowanie i pakowanie czereśni, okulizacja róż, podwią-
zywanie róż, operator wózka widłowego

R E K L A M A

Ogłoszenia drob-
ne można składać  
w większości skle-
pów, zajmujących się 
kolportażem tygodni-
ka CLI. Należy wyciąć 
drukowany przez nas 
kupon bądź wypełnić 
druk w sklepie.

   Zawiadamiamy, że
7 kwietnia

zmarł

Ryszard

Grochocki

lat 61

   Zawiadamiamy, że
9 kwietnia

zmarł

Stanisław Ignacy

Kaczorowski

lat 84

   Zawiadamiamy, że
10 kwietnia

zmarł

Adam

Gregorczyk

lat 57

    Zawiadamiamy, że
4 kwietnia

zmarła

Katarzyna

Urbańska Kluczek

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W nadchodzących 
dniach nic nie przyj-
dzie łatwo i bezbo-

leśnie, co oznacza, że w każdej ofercie lub 
umowie znajdą się jakieś warunki i zastrze-
żenia. Jeśli zaś chodzi o miłość, romanse Ê
i związki, to okaże się na przykład, że książę 
jest żabą, a księżniczka kuleje. Spróbuj się Ê
z tym pogodzić, a – paradoksalnie – na 
pewno nie stracisz, gdyż wszystko, na co się 
zdecydujesz, przejdzie próbę czasu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nadchodzi pora zmian, od 
których będą zależały losy 
Twojej kariery lub aspiracji. 
Jeśli pracodawca będzie miał 
dla Ciebie alternatywne pro-

pozycje – przyjmij je, powinny być niezwy-
kle korzystne. To też dobra pora na szukanie 
nowej pracy lub rozmowy o jej ewentualnej 
zmianie. W sprawach sercowych burza: to, 
czy zdecydujesz się zostać czy odejść, zależy 
od siły Twojego uczucia.

Baran (21.03.-21.04.)
W nadchodzących dniach 
Twój urok zawojuje każ-
dego, jeśli więc chcesz się Ê
z kimś zaprzyjaźnić albo 
do kogoś zbliżyć, przystąp 

do ofensywy. Nie myśl jednak, że gwiazdy 
przygotowały dla Ciebie wyłącznie miłe Ê
i budujące zdarzenia. Spotka Cię kilka nie-
spodzianek. Uważaj, co i do kogo mówisz, 
zwłaszcza jeśli jest to opinia negatywna, 
mająca pokrzyżować komuś plany.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Najważniejsze będą: cier-
pliwość, strategia, nego-
cjacje. Ludzie nie będą 
zgadzali się z Tobą w stu 
procentach więc przy okazji 

przekonasz się, kto jest przyjacielem, a kto 
nie. W nadchodzących dniach czeka Cię nie 
tylko ciężka praca, ale i odrobina rozrywki, 
na co zresztą zasłużyłeś. Zaczyna się bardzo 
pomyślny dla Ciebie okres.

Rak (22.06.-22.07.)
Ludzie będą bardziej otwar-
ci oraz skorzy do pomocy 
i okazywania uczuć. Je-
śli przyjmiesz zaprosze-
nie otrzymane dosłownie Ê

w ostatniej chwili, będziesz miał okazję 
nawiązać bardzo cenne kontakty. Może być Ê
i tak, że dzięki koledze poznasz osobę, która 
zainteresuje Cię nowymi pomysłami. Jakaś 
przyjaźń może zostać ostatecznie zerwana.

Lew (23.07.-23.08.)
Z jednej strony pojawiają 
się sygnały, że możesz star-
tować z realizacją planu albo 
że Twoje wysiłki przynoszą 
rezultaty. Z drugiej zaś może 

się okazać, że przedsięwzięcie lub związek 
przestały dawać korzyści, lepiej więc szyb-
ko się z niego wycofać. Pamiętaj, że nie Ty 
jeden zmagasz się z życiem: postępowanie 
oraz decyzje pewnych osób wynikają z trud-
ności, które przeżywają.

Waga (23.09.-22.10.)
Układ gwiazd spowo-
duje, że zostaniesz wy-
rwana ze stanu błogiej 

nieświadomości. Może zesłać Ci przebłysk 
geniuszu i pozwolić przeżyć niezapomnia-
ne chwile. Może być i tak, że sprowokuje 
nieporozumienia. Na pewno w najbliższych 
dniach przeżyjesz niespodzianki, dlatego 
powinnaś być przygotowana i otwarta do-
słownie na wszystko. Czeka Cię wiele cie-
kawych odkryć.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Gwiazdy zapowiadają za-
mknięcie pewnego roz-
działu, co może oznaczać, 
że albo wypełnisz którąś Ê
z życiowych ról, albo za-

kończysz jakiś etap w sprawach domowych. 
Nadchodzące dni to dobra pora na przepro-
wadzkę lub dokonanie poważnych zmian. 
Te jednak powinny być przemyślane, gdyż 
układ planet nie sprzyja podejmowaniu ra-
dykalnych decyzji pod wpływem emocji.

Strzelec (23.11.-21.12.)
To, co w najbliższych dniach 
uda Ci się osiągnąć, okaże 
się wyjątkowo trwałe. Twoje 
dzisiejsze sukcesy mogą być 
też owocem wcześniejszych 

starań i decyzji. Układ nie sprzyja całkowitej 
beztrosce, nadchodzące tygodnie będą dla 
niektórych Strzelców czasem próby. Cze-
kaj na zdarzenie lub wypatruj znaku, który 
obudzi w Tobie nadzieję. W sercu, tak jak za 
oknem, wiosna.

CYTATY
[...] życie to taki dziwny prezent. Na 
początku się je przecenia: sądzi się, że 
dostało się życie wieczne. Potem się 
go nie docenia, uważa się, że jest do 
chrzanu, za krótkie, chciałoby się nie-
mal je odrzucić. W końcu kojarzy się, 
że to nie był prezent, ale jedynie po-
życzka. I próbuje się na nie zasłużyć.

Éric-Emmanuel Schmitt, 
Oskar i pani Róża 

Ważne jest, by nigdy nie przestać 
pytać. Ciekawość nie istnieje bez 
przyczyny. Wystarczy więc, jeśli spró-
bujemy zrozumieć choć trochę tej ta-
jemnicy każdego dnia. Nigdy nie trać 
świętej ciekawości. Kto nie potrafi 
pytać nie potrafi żyć.

Albert Einstein

Horoskop 15 – 21 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wydarzenia nadchodzących 
dni przygotują Cię do rozpo-
częcia nowej fazy życia. Nie 
ma wątpliwości, że właśnie 
teraz rzucisz ziarno, które Ê

w przyszłości zaowocuje zmianami. Będziesz 
musiał być bardzo ostrożny w kontaktach Ê
z partnerem lub pracodawcą. Jeśli jednak 
czekałeś na impuls, który pomógłby wystar-
tować z nowym przedsięwzięciem, wreszcie 
go dostaniesz.

Byk (21.04.-21.05.)
Zaczniesz odkrywać nowe 
terytorium. Możesz to ro-
zumieć zarówno jako po-
znawanie nowych miejsc 
i osób, ale także jako 

odkrywanie nieznanych dotąd możliwości. 
jedyny problem polega na tym, że inicjatywa 
nie wyjdzie od Ciebie: katalizatorami zmian 
będą ludzie i okoliczności. Pamiętaj jednak, 
że mniej istotne od tego, co Cię spotka, jest 
to, jak sobie z tym poradzisz.

Panna (24.08.-23.09.)
W nadchodzących dniach 
uda Ci się uporać z poważ-
nym zadaniem, podjąć waż-
ną decyzję albo dotrzeć do 
końca długiej drogi. Staraj 

się polegać na własnych ocenach i czerpać 
z własnych zasobów. Nie licz na to, że ktoś 
wyciągnie pomocną dłoń. Ważne, abyś była 
teraz wzorem prawości: droga na skróty, 
błędy czy łamanie zasad mogą wydawać Ci 
się czymś do przyjęcia. To błąd.

REKORDY

Chloe Hegland (Ka-
nada) 3 listopada 2007 
roku pobiła rekord świata  
w szybkości podbijania piłki 
nożnej. W ciągu jednej mi-
nuty podbiła piłkę 339 razy.

Mathias Jansen pobił 
rekord w tej samej dyscypli-
nie, ale w czasie o połowę 
krótszym. W ciągu 30 se-
kund podbił piłkę 164 razy.

Dan Magness (Anglia) 
jest posiadaczem rekordu 
świata w najdłuższym cza-
sie podbijania futbolówki. 
Utrzymywał piłkę w powie-
trzu przez 24 godziny, nie-
ustannie podbijając ją.

Bernie Barker jest uzna-
ny za najstarszego męskie-
go striptizera na świecie. 
Swój zawód wykonywał ma-
jąc już 66 lat. Jego pokaz 
można było oglądać w Club 
LeBare w Miami.

Urodzona w 1930 roku 
na Filipinach Charin Yutha-
sastrkosol jest uznawana za 
najstarszą aktywnie wystę-
pującą ballerinę. Podczas 
pokazu baletu w Nowym 
Meksyku (USA) 21 lipca 
2002 roku miała dokładnie 
71 lat i 203 dni.

Victoria Rae White – 

mieszkanka Stanów Zjedno-
czonych – jest najmłodszą 
osobą, która jeździła na nar-
tach na wszystkich siedmiu 
kontynentach. Bicie rekor-
du rozpoczęła w Szwajcarii  
w wieku 9 lat i 88 dni,  
a zakończyła w Kolorado 
16 marca 2008 roku. 

Adám Lörincz – obywa-
tel Węgier – jest najmłod-
szym kompozytorem musi-
calu. 92-minutowa sztuka 
pt. „Gwiazda króla” została 
przez niego skomponowa-
na, gdy Adam miał 14 lat  
i 76 dni. 
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CHLEB OLIWKOWY Z POMIDORAMI
Składniki:

475 g mąki pszennej                        2 łyżeczki cukru
1 łyżeczka soli                                  2 łyżki oliwy z oliwek
20 g świeżych drożdży                     275 ml ciepłej wody
1 żółtko                                            125 g oliwek bez pestek
40 g suszonych pomidorów

DOMOWY CHLEB PSZENNO-ŻYTNI
Składniki:

1 i 3/4 szkl. mąki pszennej                                                       1 i 3/4 szkl. mąki żytniej 
pół łyżki stołowej soli                                                               1 łyżeczka cukru
450 ml ciepłej wody                                                                 ziarna słonecznika
ziarna dyni                                                                               siemię lniane bądź sezam
1/2 szkl. zakwasu chlebowego
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ZAKWAS ŻYTNI Z MAŚLANKĄ
Składniki:

mąka żytnia razowa                          woda
50 g maślanki

Sposób przyrządzenia:

1 dzień
Zmieszać mąkę żytnią razową z letnią wodą w proporcjach 1:1, np. 
100 g wody 100 g mąki. Dodatkowo dodać 50 g maślanki, odstawić 
całość na 3 dni w ciepłe miejsce. Raz dziennie można tę mieszanię 
dobrze wymieszać. Po 3 dniach powinny pojawić się pierwsze pęche-
rzyki, a całość powinna zacząć pachnieć kwaśno.
3 dzień wieczorem 
Dodać świeżą mąkę żytnią i wodę w stosunku 2:1, czyli 200 g maki 
100 g wody. Całość będzie gęsta. Przykryć i znowu odstawić w ciepłe 
miejsce.
4 dzień
Ciasto powinno się podnieść i można go już używać do chleba. Jak 
w każdym innym przypadku część tego zakwasu (około 50 – 100 g) 
zostawić do mnożenia dalszych zaczynów. Tę cząstkę odkładamy Ê
w chłodne miejsce w szklanym naczyniu (trzeba je przykryć).

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:
Do robota kuchennego wlać wodę, wsypać mąkę, cukier, sól i wyrobić ciasto chlebowe. Po kilku minutach wyra-
biania dodać zakwas i wyrabiać jeszcze 10 minut. Dodać uprażone na suchej patelni ziarna (ilość według uznania). 
Mieszać ciasto jeszcze ok. 3 minut. Z wyrobionego chleba odłożyć około pół szklanki ciasta na zakwas. Pozostałą 
część przełożyć do keksówki wysmarowanej oliwą i wstawić do zimnego piekarnika. Chleb zostawiać w zamkniętym 
piekarniku wraz ze szklanką ciepłej wody na 6 do 7 godzin. Następnie włączyć piekarnik, ustawić temperaturę na 180  
stopni Celsjusza i od momentu nagrzania się piekarnika piec 55 minut. 

Sposób przyrządzenia: 

Wszystkie suche składniki ciasta wrzucić do miski. Dodając ciepłą 
wodę i oliwę wyrobić ciasto, aż będzie gładkie i lśniące. Kulę zostawić 
w misce, przykrytą folią, na godzinę i odstawić w ciepłe miejsce do 
wyrośnięcia. Oliwki i pomidory drobno posiekać.
Po godzinnym odpoczynku ciasto uderzyć pięścią, wyrobić ponownie, 
dodając oliwki i pomidory. Ukształtować płaski bochenek o średnicy 
20 cm, przenieść go do okrągłej formy (może być tortownica). Naciąć 
na osiem części, zostawić do wyrośnięcia na 30 min. Posmarować 
żółtkiem i piec w temp. 200 stopni Celsjusza przez 40-50 min., aż 
wierzch będzie brązowy, a przy pukaniu w ciasto usłyszymy pusty 
dźwięk.
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      Choroby

Gdy boli głowa, a nos zatkany
Stale powracający katar, ból głowy, zatkany nos, problemy z węchem – to znaki, że coś 
nie tak dzieje się z zatokami. Objawy nasilają się przy pochylaniu, co utrudnia wykony-
wanie codziennych czynności. Ponad 15 proc. Polaków cierpi z powodu bólów zatok, ale 
tylko 9 proc. z nich wie, że choruje na zapalenie zatok. Często mylą je ze zwykłym bólem 
głowy czy migreną.

OBJAWY ZAPALENIA ZATOK

Zapalenie zatok sitowych

Ból lub ucisk w przyśrodkowym kącie oka, ból wokół oczu. Ból nasila 
się przy kaszlu, kiedy leży się na plecach. Może się zmniejszać po uniesie-
niu głowy.

Zapalenie zatoki szczękowej

Ból kości policzka jedno- lub dwustronny (zależnie od tego czy proces 
zapalny obejmuje jedną, czy obie zatoki), uczucie ucisku poniżej oka, ból 
górnych zębów, ból wokół oczu, ból głowy w okolicy skroni. Ból nasila się 
przy uniesieniu głowy, a zmniejsza się w pozycji leżącej na plecach.

Zapalenie zatoki czołowej

Ból w okolicy czoła, ból nad zatoką czołową w trakcie opukiwania. 
Ból nasila się w pozycji leżącej na plecach, a zmniejsza się po uniesieniu 
głowy.

Zapalenie zatoki klinowej

Ból wieloogniskowy, najczęściej ból okolicy potylicznej, ból okolicy 
czołowej, ból okolicy skroniowej, ból w okolicy oczodołowej, ból promie-
niujący do szczytu czaszki. Ból nasila się w pozycji leżącej na plecach oraz 
pochylaniu do przodu. Zmniejsza się po uniesieniu głowy.

Za: www.zdrowezatoki.pl

Na zapalenie zatok narażo-
ne są osoby, które mają kłopoty 
z odpornością, często też cierpią 
na stany zapalne w obrębie nosa. 
Czynnikami usposabiającymi są 
też niektóre choroby, wśród nich 
nosicielstwo paciorkowców grupy 
A, alergiczny nieżyt nosa lub ast-
ma oskrzelowa, mukowiscydoza. 
Częściej na zapalenie zatok mogą 
cierpieć ci, którzy nurkują, mają 
skrzywioną przegrodę nosową lub 
próchnicę zębów.

W większości przypadków za 
zapalenie zatok przynosowych od-
powiada przeziębienie, alergia lub 
krzywa przegroda nosowa.

Przeziębienie to wirusowe 

zakażenie górnych dróg odde-
chowych. Kiedy się go nabawimy, 
mamy czasem problem z odróż-
nieniem tej choroby od grypy 
(pomoże w tym zamieszczona 
niżej tabela). To ważne, bo grypa 
może doprowadzić do poważnych 
powikłań i gdy nas dopadnie, trze-
ba koniecznie udać się do lekarza. 
Wracając do przeziębienia: jeśli 
towarzyszy mu niedrożność nosa, 
to jest ono jedną z przyczyn za-
palenia zatok. Proces zapalny w 
obrębie nosa i gardła powoduje 
upośledzenie funkcji błony śluzo-
wej. A aparat śluzowo-rzęskowy 
oraz nabłonek dróg oddechowych 
stanowią pierwszą linię obrony or-

ganizmu.
W przebiegu alergii kontakt  

z alergenem powoduje katar, ki-
chanie, obrzęk błony śluzowej 
nosa. Między zatokami a nosem 
nie ma swobodnego przepływu 
powietrza, a to sprzyja rozwojowi 
infekcji.

Przy skrzywieniu przegrody 
nosa mogą występować nieprawi-
dłowości, a nawet zmiany w bu-
dowie anatomicznej zatok. Powo-
duje to zwężenie ich ujścia, co za 
tym idzie nawracające zakażenia, 
obrzęk błony śluzowej nosa i za-
blokowanie ujścia zatok.

Badania

Aby rozpoznać i prawidłowo 

leczyć zapalenie zatok, powinno 
się wykonać szereg badań. Zleca je 
lekarz.

Wywiad – obejmuje analizę 
objawów chorobowych. Według 
Amerykańskiej Akademii Otola-
ryngologii, Chirurgii Głowy i Szyi, 
do rozpoznania zapalenia zatok 
wymagane jest istnienie dwóch 
objawów tzw. dużych i dwóch ma-
łych. Objawy duże: ból lub ucisk  
w okolicy twarzy, uczucie na-
brzmienia twarzy, niedrożność 
nosa, ropna wydzielina w nosie lub 
ściekanie jej po tylnej ścianie gar-
dła, zaburzenia węchu, gorączka. 
Objawy małe: ból głowy, przykry 
zapach z ust, bóle zębów, kaszel, ból 
lub uczucie zatkania ucha, uczucie 
zmęczenia, stany podgorączkowe.

Badanie przedmiotowe – ba-
danie rynoskopowe (jam nosa)  
u lekarza podstawowej opie-
ki zdrowotnej lub endoskopowe  
i zmysłu węchu u laryngologa.

Badanie węchu – badanie 
zdolności identy�kacji zapachu za 
pomocą testów z różnymi substan-
cjami zapachowymi. Stosuje się też 
badanie progu odczuwania zapa-
chu. Wykonuje się je przy użyciu 
olfaktometru. Do nosa wdmuchuje 
się powietrze z olejkiem np. cytry-
nowym czy miętowym. Określa 
się najmniejszą podaną ilość po-
wietrza, przy której pacjent poczuł 
zapach.

Badania obrazowe – rentgen 
zatok przynosowych wykonywa-
ny jest przede wszystkim, gdy wy-
stąpią powikłania zapalenia zatok 
przynosowych.

Tomogra�a komputerowa – 
jest najbardziej precyzyjną meto-
dą, wykrywającą choroby zatok 
przynosowych. Pozwala ocenić  
w jaki sposób zmiany zapalne zatok 
rozszerzają się na podstawę czaszki, 
jamę czaszki, oczodół. Tomogra�ę 
wykonuje się w przypadku znacz-
nego nasilenia objawów.

Rezonans magnetyczny – rezo-
nans magnetyczny zatok ukazuje 
zmiany w tkankach miękkich, m. 
in. w błonie śluzowej zatok i nosa. 

Badanie termowizyjne – używa 
się promieniowania podczerwone-
go, by ocenić różnice temperatury 
między tkanką zdrową a chorą. Ta 
ostatnia ma wyższą temperaturę  
i jest to jeden z najwcześniejszych 
objawów, świadczących o stanie za-
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palnym.
Wizyta u alergologa – kiedy u 

podłoża zapalenia zatok leży reak-
cja alergiczna, konieczne jest okre-
ślenie alergenów i leczenie uczule-
nia.

Leczenie

Ostre zapalenie zatok powi-
kłane bakteryjnie ma zwykle ciężki 
przebieg. Lekarz ordynuje antybio-
tykoterapię, która trwa do dwóch 
tygodni. Jej celem jest eliminacja 
zakażenia bakteryjnego oraz za-
pobieganie ewentualnym powikła-
niom. Poza tym leczy się obrzęk 
śluzówki, ból zatok i głowy, gorącz-
kę, kaszel, itp.

Jeśli nie nastąpiło zakażenie 
bakteryjne, wówczas objawy cho-
roby ustępują zwykle po kilku 
dniach. Wtedy stosuje się tylko le-
czenie objawowe, by zwalczyć  stan 
zapalny, powodujący obrzęk ślu-
zówki nosa i zatok oraz upłynnić 
zalegającą w zatokach wydzielinę, 
wyeliminować ból zatok, ból gło-
wy oraz gorączkę. Oprócz leków, 
można stosować np. inhalacje zio-
łowe z parą wodną, saunę, ciepłe 
kompresy. W razie potwierdzenia 
radiologicznie poziomu płynu  
w zatoce, wskazana może być 
punkcja zatoki.

W razie nieskuteczności lecze-
nia farmakologicznego przewlekłe-
go zapalenia zatok, stosowane są 
metody leczenia chirurgicznego. 
Leczenie operacyjne ma na celu 
przywrócenie drożności nosa, dre-
naż i uzyskanie odpowiedniej wen-
tylacji zatok (usunięcie chorych 
tkanek, wytworzenie drożnego po-
łączenia zatok z jamą nosową czy 
też plastyka przegrody nosowej). 
Podjęcie decyzji o leczeniu chirur-
gicznym zatok wymaga dokładnej 
diagnostyki obrazowej. 

Powikłania
Nieleczone lub źle leczone 

zapalenie zatok może prowadzić 
do powikłań w obrębie oczu (np. 
zapalny obrzęk powiek, zapale-
nie nerwu wzrokowego) lub we-
wnątrzczaszkowych (zapalenie 
opon mózgowych, ropień mózgu). 
U co dziesiątego chorego docho-
dzi do pogorszenia bądź utraty 
wzroku.

(bla)

Na podst. www.zdrowezato-
ki.pl; www.wikipedia.pl; zdrowie.
�ink.pl

Jedną z przyczyn zapalenia zatok jest krzywa przegroda nosowa
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy ... do gminy 
Kowalewo Pomorskie
Piza, Toruń, Kowalewo Pomorskie – co łączy te miasta? Ê
W każdym z nich znajduje się krzywa wieża. Nie jest to jedy-
ny zabytek, który można zobaczyć w Kowalewie. Zachęcamy 
do odwiedzenia tego miasta.

Do gminy 
Kowalewo Pomorskie

zaprasza burmistrz
Andrzej Grabowski

Kowalewski rynek - widok z lotu ptaka

Co warto zobaczyć?
– Od 1231 roku gród należał 

do Krzyżaków, którzy pod koniec 
XIII wieku wybudowali tu zamek. 
Rozbudowano go w XIV wieku.  
W czasie najazdów szwedzkich zo-
stał doszczętnie zniszczony. Ruiny 
zostały rozebrane w XIX wieku, 
w tym samym czasie na miejscu 
dawnej wieży strażniczej zbudo-
wano wodociągową wieżę ciśnień. 
Resztki murów obwodowych pod-
zamczy, fragmenty przedmurza 
zamku właściwego, okrągła baszta 
murowana z kamienia i cegły oraz 
�lar arkady gdaniska – to jedyne 
pozostałości po średniowiecznym 
zamku. Warto je zobaczyć.

– Do rejestru zabytków wpisa-
ny jest także zajazd przy ulicy Plac 
Wolności 1, w którym obecnie mie-
ści się Urząd Miasta i Gminy.

– Będąc w Kowalewie Po-
morskim warto zobaczyć rynek. 
Znajdują się przy nim zabytkowe 
kamienice powstałe w XIX wieku. 
Wiele z nich wzniesiono w sty-
lu klasycyzującym, eklektycznym 
oraz secesyjnym.

– Miłośników sztuki sakralnej 
zainteresuje kościół para�alny pod 
wezwaniem św. Mikołaja, wybu-
dowany w Kowalewie na początku 
XIV wieku. Był kilkakrotnie prze-
budowywany. Wystrój utrzymany 
jest w stylu barokowym. Wewnątrz 
znajduje się wiele cennych zabyt-
ków, m.in. rokokowa chrzcielnica, 
późnorenesansowa ambona, du-
żych rozmiarów krucy�ks i pokaź-

ny zespół obrazów barokowych. 
Warto także zobaczyć kościół pa-
ra�alny w Chełmoniu z zespołem 
zabytkowych obrazów. Wybu-
dowany został w stylu gotyckim  
w I połowie XIV wieku, przebudo-
wany w XVI i XVII wieku. Obok 
świątyni znajduje się dzwonnica. 
Pięknie prezentuje się też kościół 
para�alny w Pluskowęsach wybu-
dowany z kamienia narzutowego  
w XIV wieku.

– O dawnych właścicielach 
wsi przypominają pałace i dwory. 
Do jednych z ciekawszych należy 
kompleks w Piątkowie. Pałac został 
zbudowany według projektu Alek-
sandra Galle w latach 1850-1852, 
na życzenie właściciela majątku 
Natalisa Sulerzyskiego. Wznie-
siony z czerwonej, nietynkowanej 
cegły. Uwagę zwracają cztery sze-
ścioboczne wieżyczki na narożach, 
ostrołuczne okna, prostokątny ga-
nek i taras podparty arkadami. Wy-
raźne są nawiązania do stylu budo-
wy średniowiecznych zamków. Nic 
dziwnego, przecież w 1409 roku 
znajdował się tu majątek rycerski 
Stefana z Piątkowa, w komturii ko-
walewskiej. Obecnie nieruchomość 
znajduje się w rękach prywatnych.

– Na terenie gminy zlokali-
zowanych jest kilka jezior: Mle-
wieckie, Kazaniec, Jeziorak i Korza 
Głęboczek. Zbiorniki bogate są  
w różne gatunki ryb. Wszystkie 
jeziora na terenie gminy zostały 
objęte programem ochronnym. 
Nad jeziorem Jeziorek znajdują się 

obiekty letniskowe i plaża. 
– Rzeźba terenu gminy wraz 

z otaczającym krajobrazem jest 
niezwykle urozmaicona, odznacza 
się bogactwem form. Jedną z dość 
unikatowych form gminnego kra-
jobrazu jest tzw. Górka Szwedzka  
– pozostałość osady nad jeziorem 
Oszczywilk zlokalizowanym w po-
bliżu Kowalewa.

– Gmina Kowalewo Pomorskie 
jest bogata w pomniki przyrody  
w formie grupy oraz pojedynczych 
drzew – głównie dąb, lipa, jesion, 
kasztanowiec. W parku w Piątko-
wie rośnie 250-letni „Dąb Naczel-
nika Sulerzyckiego” o obwodzie  
4 m i 26 m wysokości oraz 200-letni 
jesion wyniosły o obwodzie 3,5 m, 
wysokości 24 m.

– Warto wspomnieć, że 
przez teren gminy biegnie zie-
lony szlak turystyczny. Kowale-
wo leży też na szlaku kolejowym  
Toruń-Olsztyn.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowych stron gminy, insty-

tucji znajdująch się na jej terenie 

oraz Starostwa Powiatowego  

w Golubiu-Dobrzyniu

Mury zamku średniego, w tle neogotycka wieża ciśnień

Pałac w Piątkowie

Baszta narożna murów miejskich Dzwonnica przy kościele w ChełmoniuKrzywa wieża, filar gdaniska

Fragment murów miejskich i baszta południowo-zachodnia
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      Lipno

Zaprosili gimnazalistów
W piątek drzwi Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie otwarte były dla gimnazjalistów. 
Głównymi ich organizatorkami były Anna Milak oraz Ewa Politowska. 

Goście od samego wejścia witani byli przez licealistów. Na zdjęciu Hubert Górczyński, Anna Witkowska i gimnazjalista 
Arkadiusz Narczewski (z lewej)

 Za prezentację języków obcych odpowiedzialna była germanistka Agnieszka Matusiak (z prawej) oraz kilkoro uczniów

Gimnazjaliści zwiedzali szkołę 
oraz brali udział w różnych poka-
zach. Na scenie auli zaprezentował 
się szkolny teatr, zespół taneczny,  
grupa ratunkowa. Gimnazjaliści 
mogli obejrzeć m. in. pro�laktycz-

ny happening antynikotynowy, 
wystawę fotogra�czną licealistów 
i wiele innych. 

– Szkoła spodobała mi się od 
samego wejścia. Dużo znajomych, 
same miłe twarze. Ogólnie atmos-

fera tam panująca przypadła mi do 
gustu. Utwierdziłam się w przeko-
naniu, że to jest to, czego szukałam 
– mówi Milena Wiśniewska z gim-
nazjum w Karnkowie.

Marcin Jaworski

Gimnazjalistów po szkole oprowadzali wyznaczeni przewodnicy

Monika Kwiatkowska i Alicja Ługowska oglądały wystawę zdjęć członków szkolne-
go koła fotograficznego

Na scenie zaprezentował się między innymi zespół taneczny
Paulina Cichosz podczas prezentacji 

doświadczeń w klasie chemicznej

Gimnazjaliści przybyli do LO wraz z opiekunami. Na pierwszym planie Anna 
Węsierska z Ewą Kowalską z Gimnazjum Publicznego w Lipnie

Każdy gość otrzymał folder promujący szkołę; na zdjęciu z lewej Milena Wiśniew-
ska z gimnazjum w Karnkowie

fo
t.
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W Mistrzostwach Świata w windsurfingu zimowym wielki sukces odnieśli reprezentanci 
Polski, w tym dwa pierwsze miejsca wywalczyli zawodnicy z Dobrzyńskiego Klubu Żeglar-
skiego.

     Żeglarstwo

Oni sławią nasz region
Najlepszym zawodnikiem mi-

strzostw był Dawid Furmański, wi-
cemistrzem został Paweł Kowalski. 
Obaj sportowcy są mieszkańcami 
Dobrzynia nad Wisłą. Dawid ma  
15 lat, jest uczniem klasy III b Pu-
blicznego Gimnazjum A. A. Ko-
chańskiego. Siedemnastoletni Paweł 
chodzi do II klasy Technikum Hote-
larskiego Zespołu Szkół w Dobrzy-
niu nad Wisłą. Nam opowiedzieli  
o swojej przygodzie z deską i sukce-
sie odniesionym w Kanadzie.

– Kiedy zaczęła się wasza przy-
goda z deską? Skąd zainteresowanie 
tą dyscypliną sportu?  

Paweł Kowalski: – Trenować 
zacząłem trzy lata temu. Wszyst-
ko przez częste pobyty nad Wisłą. 
Podpatrywałem wyczyny na wo-
dzie innych sportowców. Do klu-
bu wciągnął mnie Paweł Skibiński, 
zacząłem pływać i bardzo mi się to 
spodobało.

Dawid Furmański: – Moja 
przygoda rozpoczęła się dwa lata 
temu. To było dokładnie w czasie 
regat eliminacyjnych do Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży. Po-
magałem Pawłowi przy sprzęcie, 
bardzo podobało mi się to, co robili 
chłopacy. Do tego stopnia, że sam 
spróbowałem.

– W jakich zawodach wystarto-
waliście po raz pierwszy?

Paweł: – Dla mnie były to 
wspomniane wcześniej eliminacje 
do Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży. To pierwsze starty, do któ-
rych przygotowywałem się zaledwie 
3-4 miesiące.

Dawid: – Ja debiutowałem na 
Długodystansowych Młodzieżo-
wych Mistrzostwach Polski w War-
szawie w 2008 r. To było po zaledwie 
półrocznym kontakcie z deską. Pły-
wałem w Big Techno 293.

 – Opowiedzcie o swoich dotych-
czasowych sportowych sukcesach.

Paweł: – Pierwsze zawody to 
Mistrzostwa Polski Icesur�ng wśród 
juniorów. W lutym 2009 r. w Giżyc-
ku zdobyłem szóste miejsce. W lip-
cu dostałem deskę RS:X, na której 
mogłem rozpocząć przygotowania 
do  odbywających się we wrześniu 
Mistrzostw Polski w Gdańsku. Na 
tych regatach zająłem 15. miejsce. 
Dopóki było ciepło, pływaliśmy, aż 
do początku zimy. W końcu zaczął 
się sezon lodowy, a wraz  z nim 
przygotowania do eliminacji do 
Mistrzostw Świata. Odbyły się one  
w styczniu, zdobyłem drugie miej-
sce, które umożliwiło mi udział  
w Mistrzostwach Świata w Kana-
dzie.

Dawid: – Dla mnie pierwsze 
ważne zawody to eliminacje do 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzie-
żowej, które odbyły się ubiegłego 
lata, zająłem wtedy szóste miejsce. 

Kolejne to Ogólnopolska Olimpia-
da Młodzieży w Znamirowicach 
i 13. miejsce. Następnie przyszedł 
czas na sezon lodowy. Rozpoczą-
łem przygotowania do eliminacji do 
Mistrzostw Świata, które odbyły się  
w Nieporęcie nad Zalewem Ze-
grzyńskim. Zdobyłem na nich trze-
cie miejsce, co pozwoliło mi starto-
wać w Mistrzostwach Świata, które 
odbyły się w Kanadzie.

– Eliminacje umożliwiły wam 
udział w Mistrzostwach Świata w Ka-
nadzie. Jak wspominacie przygoto-
wania do zawodów takiej rangi?

Dawid: – Przygotowania rozpo-
częliśmy od poszukiwań sponsorów 
na wyjazd. Potrzebne nam były  od-
powiednie fundusze. Pierwsze kroki 
skierowaliśmy do burmistrza Do-
brzynia z pytaniem czy zakupi nam 
bilety na przelot do Kanady. Odwie-
dziliśmy też różne �rmy, prosząc  
o wsparcie.

Paweł: – My również musieli-
śmy dołożyć część potrzebnej sumy. 
Jak się już udało zebrać odpowiednią 
kwotę, mogliśmy rozpocząć przygo-
towania do wylotu. Zanim to jednak 
nastąpiło, codziennie trenowaliśmy. 
Dolecieliśmy na dzień przed rozpo-
częciem mistrzostw. Mieliśmy czas 
na zaaklimatyzowanie się oraz tre-
ning i jeden próbny wyścig. Na mi-
strzostwa do Kanady polecieliśmy  
z Czarkiem Rośleniem z AZS AWF 
Gdańsk i Jackiem Piaseckim ze SKŻ 
Hestia Sopot oraz naszym trenerem 
Ryszardem Przybytkiem.

Dawid: – Mieszkaliśmy 10 km 
od miejsca regat.

– Jak wspominacie same mi-
strzostwa?

Paweł: – Wszystko było dobrze,  
bardzo się staraliśmy. Mistrzostwa 

trwały pięć dni, ale same regaty 
odbyły się w ciągu trzech. W mi-
strzostwach udział wzięli zawodni-
cy z Francji, Estonii, Litwy, Kanady, 
Stanów Zjednoczonych, Kuby, Nie-
miec, Finlandii.

Dawid: – W zasadzie ścigaliśmy 
się między sobą, tylko jeden zawod-
nik z Francji podjął z nami rywali-
zację.

– Jak czuliście się jako reprezen-
tanci kraju?

Paweł: – Wiedzieliśmy, że ranga 
zawodów jest wysoka. Staraliśmy się 
jak najlepiej reprezentować kraj. 

– Czy jest jakiś turniej, na który 
szczególnie czekacie?

Paweł: – Tak, są to Mistrzo-
stwa Polski juniorów w Dobrzyniu 
i wrześniowe Mistrzostwa Polski 
juniorów RS:X w Sopocie.

Dawid: – Dla mnie to OOM  
w Sławie Śląskiej i Mistrzostwa Pol-
ski RS:X w Dobrzyniu.

– Czy myślicie, że wygrana na 
Mistrzostwach Świata zmieni jakoś 
wasze życie?

Dawid: – Myślę, że coś zmieni, 
przede wszystkim rywale podczas 
zawodów będą nas inaczej trakto-
wać. Ponadto tytuł Mistrza Świata 
do czegoś zobowiązuje.

Paweł: – Może uda się pozyskać 
sponsorów, są dla nas bardzo ważni. 
Dzięki nim będziemy mogli zakupić 
lepszy sprzęt i mieć możliwość wy-
jazdów na regaty międzynarodowe. 
Teraz jest bardzo trudno i nie mamy 
szansy na takie starty.

Dawid: – Dziękujemy tym 
osobom, które dotąd wsparły nas 
�nansowo, a tym samym umożli-
wiły udział w mistrzostwach w Ka-
nadzie. 

Patrycja Wałęsa

Dawid Furmański, złoty medalista Mistrzostw Świata w Kanadzie, i Paweł Kowal-
ski, srebrny medalista mistrzostw – zawodnicy DKŻ Dobrzyń nad Wisłą
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Niemcy 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” so-

botnim wydarzeniom poświeca niemal całą 
pierwszą stronę swojego poniedziałkowe-
go wydania. Niemcy w swoim artykule pt. 
„Katyńska śmierć” odnoszą również sobot-
nią tragedię do popularnego w XIX wieku 
hasła „Polska Chrystusem narodów”. Autor 
tekstu stawia tezę, że w Polsce co jakiś czas 
następują tragiczne wydarzenia jak powsta-
nie warszawskie, śmierć ks. Popiełuszki czy 
śmierć papieża. Wydarzenia te sprawiają, że 
naród polski odradza się.

Francja 
„Le �garo” oprócz powtarzania 

doniesień agencyjnych w swoim ponie-
działkowym wydaniu zastanawia się kto 
zastąpi Lecha Kaczyńskiego w wybor-
czym starciu o fotel prezydenta. Jako 
najpoważniejszego kandydata wymienia 
brata tragicznie zmarłego prezydenta - 
Jarosława Kaczyńskiego.

Rosja 
„Wiedomosti” zauważają, że prezydent 

Kaczyński był też nieprzejednany w sprawie 
uznania przez Rosję odpowiedzialności NKWD 
za rozstrzelanie polskich o�cerów w Katyniu 
w 1940 roku. - I zginął Lech Kaczyński w oko-
licznościach bardzo niewygodnych dla Rosji. 
Zginął na rosyjskim terytorium, w samolocie 
rosyjskiej produkcji i po rosyjskim remoncie;  
w drodze do tego samego Katynia na 70-lecie 
egzekucji polskich o�cerów; zginął po tym, jak 
na szczeblu państwowym w uroczystości uczest-
niczyli tam premierzy dwóch krajów: przeciw-
nik Kaczyńskiego w polityce wewnętrznej - Do-
nald Tusk i przeciwnik w polityce zagranicznej 
- Władimir Putin - konstatuje dziennik.

Belgia
„Le Soir”: „To w Polsce musiała 

wybuchnąć druga wojna światowa. To  
w Polsce naziści przedsięwzięli pierwsze 
masakry na masową skalę. To w Polsce mi-
liony Żydów, Cyganów i homoseksualistów 
miały umrzeć w obozach zagłady - pisze 
gazeta, podkreślając też 40 lat sowiec-
kiego jarzma. Zdaniem dziennika Polska 
zapłaciła ogromną cenę Historii, a sobot-
nia katastrofa samolotu prezydenckiego  
w Smoleńsku jest kolejnym męczeńskim 
doświadczeniem, jakie ją spotyka.”

Włochy
Włoska „La Republica” jako 

pierwsza otwarcie zwraca uwagę na 
sprawę odpowiedzialności za sobotnią 
katastrofę. Nie boi się również atako-
wać...samego prezydenta:

- Powraca kwestia uporu polskie-
go prezydenta, epizodu z 2008 roku, 
kiedy pilot odmówił wylądowania  
w burzy w Tbilisi i został przykładnie 
ukarany - pisze rzymska gazeta.

USA 
„Daily News” jako jedna z nie-

licznych gazet na świecie informacjom  
o tragedii pod Smoleńskiem nie po-
święca pierwszych stron. Zamieściła je  
dopiero na stronach 8-9. Dla Amery-
kanów ważniejszym tematem był uda-
ny turniej golfa w wykonaniu Tigera 
Woodsa oraz afera związana z amery-
kańską gwiazdą talk show Oprah.

Austria
Austriacki „Der Standard” winą 

za wypadek obarcza pilota. W tekście 
pt. „Pilot zignorował wszystkie ostrze-
żenia” Austriacy snują hipotezy doty-
czące przyczyn wypadku, w którym 
zginęło 96 osób. Natomiast w innym 
artykule pt. „Prawica traci swojego 
rozgrywającego” analizuję systuację 
polskiej prawicy po stracie swoich li-
derów.

Niemcy 

Niemicki „Stern” w swoim wyda-
niu zamieszcza zdjęcie płaczącej nad 
morzem zniczy dziewczyny, a nad nim 
tytuł „Polska płacze po swoim prezy-
dencie”. Niemcy w osobnym artykule 
zastanawiają się, czy to, że wypadek 
miał miejsce w Rosji będzie miał wpływ 
na stosunki między Polską a Rosją.

Austria
Austriacki „Sonntag Kleine 

Zeitung” w niedzielę na pierwszej 
stronie opubilkował wielkie zdjęcie 
spod Pałacu Prezydenckiego z pod-
pisem „Polska tragedia”.

Szwecja
Szwedzka gazeta „Dagens Ny-

heter” pochyla się nad polską żałobą. 
Publikuje również tekst polskiego pu-
blicysty od wielu lat mieszkającego  
w Szwecji Macieja Zaremby.

Portugalia
Portugalski dziennik „Jornal de 

Notitias” szokuje czytelników fotogra-
�ą tysięcy zniczy, które w niedzielny 
wieczór płonęły przed pałacem na 
Krakowskim Przedmieściu. Jeszcze 
większe wrażenie budzi tytuł artykułu: 
„Błąd ludzki doprowadził do śmierci 
prezydenta Polski”. Portugalczycy wy-
dali już więc wyrok na pilocie.

Hiszpania
W poniedziałkowym wydaniu 

hiszpańskiego dziennika najbardziej 
poruszająca jest fotogra�a znajdująca 
się na pierwszej stronie. Przedstawia 
ona młodą harcerkę układającą kwiaty 
i znicze przezd Pałacem Namiestni-
kowskim.
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